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Tajne klauzule układu włosko-niem ieckiego
Berlin. 23. 5. (PAT). Wczoraj o go

dzinie ll=ej nastąpiło podpisanie ukla« 
du polityczno-wojskowego między 
Włochami i Rzeszą. Aktu podpisania 
dokonano w kancelarii Rzeszy, nadając 
mu charakter uroczysty. W  sali hono
rowej urzędu kanclerskiego Rzeszy za
brali się ministrowie spraw zagranicz
nych Ribbentrop i Ciano, gen. Pariani, 
marszałek Goering, gen. Brauchitschj 
gen. Keitel i inni, ambasador Attolico 
z członkami ambasady włoskiej, wyżsi 
urzędnicy, oraz przedstawiciele prasy 
włoskiej i  niemieckiej.
PARĘ M INU T PRZED U  WSZEDŁ 
N A  SALĘ KANCLERZ, PO CZYM 
NASTĄPIŁO PODPISANIE SOJU- 

SZU.
Następnie kanclerz wręczy! min. Cia
no insygnia najwyższej odznaki Rzeszy 
orła niemieckiego. Po opuszczeniu sa
li przez kanclerza glos zabrał hr. Ciano, 
a następnie min. Ribbentrop. Oba 
przemówienia tłumaczone były na ję
zyk włoski względnie niemiecki i trans
mitowane przez radio.
SPEAKER TRANSMITUJĄC N A  
WSZYSTKIE RADIOSTACJE PRZE 
BIEG UROCZYSTOŚCI KILKA
KROTNIE ZAPEW NIAŁ SŁUCHA. 
CZY O  SW IATOW O IIISTORYCZ- 
NYM ZN A CZEN IU  TEGO WYDA- 

RŻENIA.
O  godz. 11.30 min. Ciano przyjęty 

był ponownie przez Hitlera, z którym 
odbył rozmowę, a o godz. 13-ej przyję
li obaj ministrowie w sali związkowej 
urzędu spraw zagranicznych przedsta- 
więieli prasy niemieckiej, włoskiej i za. 
granicznej, którym złożono deklaracje 
dotyczące podpisania aktu.

Min. Ciano wystąpił przy tym z in
sygniami otrzymanego orderu orła 
a min. Ribbentrop z najwyższym od
znaczeniem włoskim wielką wstęgą or
deru Ąnnunciata. O godz. 17-ej hr. 
Ciano będzie gościem marszałka Goe- 
ringa, a o 20.30 odbędzie się bankiet w 
Dahlem, podmiejskiej siedzibie min. 
Ribbentropa.

Dziś rano nastąpi odjazd hr. Ciano.
Warszawa. 23. 5. (Tel. wł. — 1. r.)'. 

Po podpisaniu traktatu min. hr. Ciano 
wygłosU przez radio berlińskie krótkie 
przemówienie, w  którym m. in. oświad
czył, że
UKŁAD POTW IERDZA POLI
TYCZNE I  WOJSKOWE ZOBO. 
W IĄZANIA, BĘDĄCE WYRAZEM 
ścisłego związku między 
NIEMCAMI NARODOWO-SOCJA- 
LISTYCZNYMI A  FASZYSTOWSKI 

M I W ŁOCHAMI.
.Obydwa narody — powiedział min. 
Ciano — zjednoczyły się, by zabezpie
czyć podstawy kulturalne Europy, oraz 
celem zapewnienia zasad porządku i 
sprawiedliwości, tworzącej blok, które
go wyrazem jest siła, wola i wspólne 
interesy. Postanowienia traktatu są tak 
jasno sformułowane, że nie potrzebują 
żadnych komentarzy. Wspólna droga 
©bu narodów, i  icĘ 150 milionów lobot-

ników obywateli i  żołnierzy także zo
stała nakreślona na przyszłość. Oby
dwa narody mają pragnienie zachowa
nia pokoju, przy zabezpieczeniu inte
resów życiowych i praw rozwojowych. 
M IN. RIBBENTROP W  PRZEMÓ
W IENIU SWYM NAZW AŁ PODP1 
SANIE TRAKTATU AKTEM H I

STORYCZNYM.
Świat musi pogodzić się z faktem, iż 
żadna siła nie potrafi rozerwać tego 
związku. Jeżeli demokratyczni podże- 
gacze wojny — dowodził min. Ribben
trop — za pomocą skomplikowanego 
systemu walki zamierzają okrążyć 
Niemcy i W ł°chy, to sojusz włosko- 
niemiecki jest zdecydowaną odpowie
dzią na te usilowania. Ribbentrop o- 
świadczył, że
SOJUSZ DAJE OBU NARODOM 

POCZUCIE BEZPIECZEŃSTWA- 
Włochy i Niemcy gotowe podać swoją

przyjacielską dło£ przyjaciołom, ale są 
zdecydowane zabezpieczyć swoje inte
resy wszystkimi środkami. 150 milio
nów Niemców i Włochów tworzy — 
zdaniem min. Ribbentropa — blok nie 
do zwyciężenia.

Warszawa. 23. 5. (Tel. wł. — 1. r.). 
„Daily Express‘‘ donosi, że podpisany 
wczoraj sojusz włosko-niemiecki za
wiera dwie TAJNE KLAUZULE. 
Pierwsza z nich stwierdza, że 
JEDEN CZŁONEK SOJUSZU NIE 
MOZĘ W YPOW IEDZIEĆ WOJNY 
BEZ UPRZEDNIEJ ZGODY D RU 

GIEGO.
Politycy uważają pakt ten jako za

bezpieczenie Mussoliniego przed r^zpo 
częciem przez Niemcy wojny napastni- 

| czej, Druga klauzula dotyczy zjedno. 
i csenia dowództwa. Przewiduje ona, ż0
i na wypadek wojny
I UTW ORZONA ZOSTANIE WSPÓŁ

N A  NAJWYŻSZA KOMENDA 
ARMII, W  KTÓREJ ZASIADAĆ 
BĘDĄ 3 GENERAŁOWIE NIE.

MIECCY I 2 WŁOSKICH.
Flota obu mocarstw będzie oper°walą 
oddzielnie z wyjątkiem okrętów nie
mieckich, znajdujących się w chwili 
wybuchu wojny na Morzu Śródziem
nym, które przejdą pod dowództwo 
włoskie. Lotnictwo będzie również jed
nostką samodzielną, lecz
STW ORZONA ZOSTANIE M IE 
SZANA ESKADRA WŁOSKO-NIE- 

MIECKA.
pozostająca w dyspozyqi najwyższej 
komendy armii.

Warszawa. 23. 5. (Tel. wł. — 1. r.J. 
Przed podpisaniem dokumentów hr. 
Ciano w towarzystwie gen. Pariani u- 
dał się do ratusza w Berlinie, gdzie po
dejmowany był przez nadburmistrza, 
po czym zapisał się do złotej księgi.

Siedem punktów porozumienia
Warszawa, ■ 23. 5. (Tel. wł. — 1. r.). 

W  podpisanym w  poniedziałek przed 
południem włosko - niemieckim pakcie 
sojuszniczym powiedziano m. in.: — 
Kanclerz Rzeszy i J. Kr. Mość król Ita
lii i  Albanii i cesarz Etiopii uważają, ze 
nadszedł czas wzmocniena przez uro- 
czysty pakt istniejących między naro- 
dowo-socjalistycznymi Niemcami' a fa
szystowską Italią ścisłych stosunków 
przyjaźni i wspólnoty.
; Osiągnąwszy wspólne po wsze czasy 
granice i utrwaliwszy pomost dla wza
jemnej pomocy i poparcia rządy 
Włoch i Niemiec ponownie przyznają 
się do polityki, która już poprzednio 
była kilkakrotnie wspólnie uzgadniana 
i która tylekroć wydała dobre owoce 
zarówno dla strzeżenia interesów obu 
krajów, jak również zabezpieczenia po 
koju w Europie. Narody niemiecki i 
włoski silnie ze sobą zespolone przez 
zewnętrzne pokrewieństwo swych świa 
topoglądów i przez szeroko zakrojoną 
solidarność swych interesów, zdecydo- 
wane są również w  przyszłości wystę
pować ramię przy ramieniu wspólnymi 
siłami dla obrony bezpieczeństwa swe
go obszaru życiowego i utrzymania po» 
koju. Na tej zakreślonej fm przez histo
rię drodze, Niemcy i Włochy wśród 
świata niepokoju i  rozkładu chcą. słu
żyć zadaniu zabezpieczenia zasad kuk 
tury europejskiej.

Po tym wstępie w pakcie wyszcze
gólniono następujące punkty, co do 
których nastąpdo zupełne porozumie-

Art. 1. Obie układające sie strony 
pozostaną w stałym, wzajemnym kon
takcie, celem każdorazowego porozu
mienia się co do wszystkich wspólnych 
interesów, jak również w sprawie cało
kształtu sytuacji europejskiej.

Art. 2. N a wypadek gdyby wspólne 
interesy obu układających sie stron zo
stały w jakikolwiek sposób zagrożone 
przez wydarzenia międzynarodowe, 
wówczas ob.e strony niezwłocznie roz8 
poczną obrady celem powzięcia odpo
wiednich decyzji dla strzeżenia swych 
interesów. Na wypadek gdyby intere
sy jednej z układających sie stron zo
stały zagrożone ód zewnątrz, wówczas 
druga strona udziela zagrożonemu par
tnerowi pełnego poparcia dyplomatycz 
nego i politycznego w celu usunięcia te
go zagrożenia.

Art. 3. Jeżeli wbrew pragnieniom i 
nadziejom układających sie stron mia
łoby dojść do tego, że jedna z nich zo
stanie wciągnięta w powikłania wojen8 
ne z innym państwem lub z innymi 
państwami partner układu udziela mu- 
natychmiastowej pomocy w charakte
rze sojusznika, stawiając do jego dyspo 
zycji wszystkie swe siły zbrojne na 
lądzie, morzu i w powietrzu.

Nagły wyjazdamb-Raczyńskiego
do W a rs za w y

Warszawa, 23. 5. (Tel. wł. -  1. r.). 
,.Fxchańge Telegrach" donosi, że am
basador R. P. Raczyński opuścił wczo
ra j Londyn, udając się o godzinie 12 
do Warszawy samolotem, celem odby- 
cia w3żnych konsultacji z rządem ą o k  i

sfeim. Ambasador Raczyński — we’ 
dług doniesienia „Exchange Telegraph" 
— przybędzie do Warszawy o godzi
nie 18 i ma powrócić do Londynu we

A rt 4. Aby w  danym wypadku za
pewnić szybką realizacje zawartych w 
art. 3 zobowiązań sojuszniczych rzą
dy  obu układających się stron pogłę
bią swoją współpracę w dziedzinie woj 
skowej. W  ten sam sposób oba rządy 
pozostawać będą w stałym porozumie
niu również co do decyzji potrzebnej 
dla praktycznego zrealizowania innych 
postanowień paktu. Dla zakreślonych 
w art. 1. i 2. celów oba rządy utworzą 
otale komisje, które podlegać będą kie-: 
rownictwu obu ministrów spraw zagra, 
nicznych,

Art. 5. Obie układające sie strony 
zobowiązują się już obecnie, że na wy< 
padek wspólnie prowadzonej wojny, 
m-^gą zerwać zawieszenie broni lub po
kój z przeciwnikiem tylko na podsta
wie wiajemnego pełnego porozumie
nia.

Art. 6. Obie układające sie strony 
zdają sobie sprawę z wagi i  znaczenia 
jakie posiadają wzajemne stosunki z 
mocarstwami zaprzyjaźnionymi. Stro
ny zdecydowane są do utrzymywania 
tych stosunków również w  przyszłości 
i dalszego ich rozwoju, odpowiadające 
go zgodnym ich interesom.

Art. 7, i ostatni postanawia, że paki 
niniejszy wchodzi w życie z chwilą je
go podpisani^, a okres jego ważności 
został ustalony na lat 10. Przed upły
wem tego terminu obaj partnerzy po. 
rozumieją się zawczasu w sprawie prze
dłużenia jego ważności.

Nominacja p. Krajewskiego
.Warszawa, 23. 5. (Tel. wł. — 1. r.). 

Premier Składkowski mianował Ludwf 
ka Krajewskiego naczelnikiem wydzia-, 
lu i powierzył mu pełnienie obowiąz-f 
ków wicedyrektora biura prawnego 
w  Prezydium Rady Ministrów-
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Odprawa kierowników
Zw. Seniorów Legionu Młodych

Warszawa, 23. 5. (le i . wł. — 1. r.), 
W dniu 21 bm. odbyła się w Warsza* 
wie ogólnopolska odprawa kierowni
ków Związku Seniorów Legionu Mło
dych. Po załatwieniu spraw organiza
cyjnych dokonano wybonu tymczaso- 
wego zarządu głównego Związku Se* 
niorów Legionu Młodych. Na zakon* 
czenie obrad uchwalono jednogłośnie 
rezolucję w  sprawie znanych wypad> 
ków na terenie U. J. w Krakowie. Re
zolucja ta potępia kategorycznie spraw 
ców owych zajść, prowokujących uczu- 
cia młodych Piłsudczyków i żada naj
surowszego ukarania winnych.

g r a s z  ............. ..... i  n a  F. G .  W .

W yniki w yborów  do Rad Miejskich
.Warszawa, 23. 5. (Teł. wł. — 1. r.). 

W  dniu 21 bm. odbyły sie wybory do 
Rad Miejskich w  10 miastach. Dotych- 
czas otrzymaliśmy wyniki z niektó
rych miast, które przedstawiają się na
stępująco:

W  Brześcifu Kujawskim ogółem wy- , 
brano 16 radnych, z tego na listy OZN 
przypada — 6 mandatów, PPS — 9,. 
Żydzi — 1.

W  Lubieniu wybrano 12 radnych. 
Listy O ZN uzyskały 7 mandatów, 
PPS — 2, Stron. Narodowe — 1, Ży
dzi — 2.

W  Kościerzynie na ogólną ilość 16 
radnych przypada na O ZN  — 4 man
daty, Str. Narodowe — 7, Str. Pracy 
- 5 .

W  Tyczynie (pow. rzeszowski) na 
ogólną ilość 12 radnych przypada na 
ÓZN — 4, Str. Narodowe — 2, Str. 
Ludowe — 1, bez wyraźnego oblicza 
politycznego — 1, Żydzi — 4.

W  Sosnowcu wybrano 48 radnych, z 
tego na OZN przypada — 14 manda
tów, PPS — 25, Żydzi — 9.

W  Miechowie na 16 radnych OZN 
uzyskał 6 mandatów, Str. Narodowe 
— 5, Żydzi‘ — 5.

W  Sochaczewie wybrano 24 radnych, 
O ZN uzyskał 6 mandatów. Str. Naro
dowe — 2, IPPS — 11, Żydzi — 5.

W  Cieszanowie wybrano 24 rad
nych, O ZN uzyskał 9 mandatów. Str. 
Narodowe — 5, PPS — 4, Żydzi — 6.

W  Hrubieszowie na ogólna ilość 24 
radnych na O ZN  przypad3 10 manda
tów, Str. Narodowe — 9, Żydzi — 5.

W  Kraśniku wybrano 24 radnych. 
O ZN uzyskał 14 mandatów, bez wy
raźnego oblicza politycznego — 5, Str. 
Narodowe — 1, Żydzi — 4.

W Równem wybrano 40 radnych, z 
tego O ZN uzyskał 19 mandatów, bez
partyjni prorządowi — 4, Str. Narodo
we — 2, Żydzi — 12, Ukraińcy — 3.

W  Kowlu wybrano 32 radnych, z te

Niemcy powołują Żydów  
do handlu i przemysłu

Warszawa. 23. 5. (Teł. wł. — 1. r.J. 
„Daily Herald'4 dowiaduje się, że z po
wodu braku sił robotniczych w Niem- 
:zech

władze Rzeszy przywróciły szereg 
żydowskich specjalistów i  techni
ków na ich dawne stanowiska.

Uchodźcy żydowscy, przebywający o- 
becnie w Anglii otrzymali listy od 
swych dawnych pracodawców z Berli
na i Wiednia, nakłaniające ich do po
wrotu. W e wszystkich wypadkach od
powiadali oni odmownie.
, Ministerstwo pracy wydało w Berli
nie fabrykom i firmom przemysłowym

r o z k a z  p rz y jm o w a n ia  r o b ° tn ik ó w  
ż y d o w sk ic h *

W  chwili, gdy oddajemy numer do | 
druku, ostateczny wynik niedzielnych 
wyborów do Rady Miejskiej we Lwo- 
wie nie jest jeszcze znany. W  ponie- 
działek rano o godz. 9«tej rozpoczęła 
pracę Okręgowa Komisja Wyborcza -,y 
Ratuszu. Prace te przeciągną się z po
wodu badania protokołów obliczeń 
głosujących z poszczególnych komisyj. 
obwodowych. Jak dotychczas przypu
szczalny skład nowej Rad’y Miejskiej 
we Lwowie przedstawia się następu* 
jąco:

Blok Chrzęści jańsko-Narodowy — 
24 mandaty.

go O ZN uzyskał 12 mandatów, PPS — 
5, Żydzi — 9, Ukraińcy — 6.

W  Kobryniu wybrano 24 radnych, z 
tego OZN uzyskał U  mandatów, Ży
dzi — 8, grupy tutejszych — 5.

W  Swięcianach wybrano 16 rad1 
nych, z tego na O ZN przypada — 11 
mandatów, Litwini — 1, Żydzi — 4.

W  Mołodecznie wybrano 16 rad
nych, OZN uzyskał 8 mandatów, Str. 
Ludowe — 1, Białorusini — 5, grupy 
tutejszych — 2.

W  Wilejce wybrano 16 radnych, 
grupy apolityczne uzyskały 8 manda
tów, grupy tutejszych — 5, Żydzi — 3.

W e Włodzimierzu wybrano 32 rad
nych, OZN uzyskał — 13 mandatów, 
bezpartyjni prorządowi — 6. Str. Naro 
dowe — 2, Ukraińcy — 5. Żydzi — 5. 
Rosjanie — 1.

M S Z A  REKLAMA TO PISKIE C E O !
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M a rk iz e ty  5 k o lo ro w e  . .  1-45 ||' Zagran iczne k re p o n y  .  . 2-50
2832

D O M  M O D Y L W Ó W
HOTEL EUROPEJSKI

Sowiety pilnie o b s e rw u j 
obrady genewskie

Warszawa. 23. 5. (Teł. wł. — 1. r.). 
W  Genewie oczekują, że na popołud
niowym posiedzeniu Rady, która roz
poczęła się o godz. 16,

lord Halifax złoży oświadczenie w 
sprawie Palestyny.

N a posiedzeniu przed południowym 
Rada Ligi postanowiła odroczyć do 
wrześniowego posiedzenia rozpatrzenie 
apelu króla Zogu.

aby w ten sposób zwolnić robotników 
Niemców do prac związanych z obro
ną kraju.

Tłoczyński pokonał Menzia
P rze rw a n ie  m eczu B a w o ro w s k i —  Henlcei

Warszawa. 23. 5. W  trzecim dniu roz 
grywek Polska—Niemcy o puchar Da- 
visa, w  grze pojedynczej, Tłoczyński 
pokonał Mentzla w stosunku (2:6, 6:1, 
5:7, 6:2, 9:7).

Po zwycięstwie Polaka stan meczu 
2:2.
, Warszawa. 23-. 5. (PAT). Rozebrane

Blok Katolicko-Narodowy (Str. N a
rodowe) —20—22 mandaty.

Blok narodowo-żydowski — 16 mani 
datów.

P.P.S., Związki Zaw. i Klub Demo
kratyczny — 10 mandatów.

Ukraińcy, według dotychczasowych' 
informacyj, mandatu nie uzyskali,

Z pośród dotychczasowych radnych . 
dwudziestu pięciu weszło do nowej Ra 
dy Miejskiej.

e « •
Z czołowych kandydatów na poszczę 

gólnych listach przepadli:

W  Dubnie wybrano 24 radnych, —
OZN uzyskał 10 mandatów, Str. Na
rodowe — 1, Żydzi — 9, Ukraińcy — 
3, Rosjanie — 1.

W Chojnicach wybrano 24 radnych,
OZN uzyskał 9 mandatów, Str. Naro
dowe — 11, Str. Pracy — 3, PPS — !•

W  Rozwadowie wybrano 12 rad
nych, O ZN uzyskał 9 mandatów. Ży
dzi -  3.
. W  Nowym Sączu wybrano 32 rad

nych, OZN — 14 mandatów. PPS — 
10, Str. Ludowe — 1, Żydzi — 7.

W  Krynicy 12 radnych. O ZN -  8 
mandatów, PPS — 1, Żydzi — 3.

W  Wilnie wybrano 72 radnych, —
OZN — 19 mandatów, Str. Narodowe 
— 14, Konserwatyści — 9. Akcja Ka
tolicka — 4, PPS — 4, Klub Demokra
tyczny — 5, ZZZ — 2. Żydzi -  17,

Warszawa. 23. 5. (Teł. wł. -  1. r.). 
Sowieckie koła polityczne śledzą z du
żym zainteresowaniem otwarcie 105 se« 
sji Ligi Narodów, której kolejnym 
:przewodniczącym jest ambasador so. 
wiecki w  Londynie, Majski.

Wszystkie trzy punkty będące przed 
miotem obrad, a mianowicie

sprawa protestu rządu chińskiego 
przeciw agresji japońskiej, sprawa 
neutralności wysp Alandzkich i 

sprawa Palestyny.
dadzą — według moskiewskich kół po
litycznych — sposobność dyplomacji 
sowieckiej do wystąpień, w których po 
ruszona będzie ogólna sytuacja między 
narodowa.

w  poniedziałek spotkanie Baworowski 
—Henkel w meczu tenisowym o  pu
char Davisa Polska—Niemcy zostało z 
powodu ciemności przerwane przy sta
nie setów 6:4, 6:2, oraz stanie gemów 
1:1 w trzecim secie dla tenisisty nie
mieckiego Henkla.

Lista nr. 1. — Chrześcijańsko-Naro, 
dowa: Prof. Nadolski, poseł Rudnicki, 
prof. Romer, prof. Grabski, radny Po- 
ratyński, gen. Bafaban, dyr. Żardecki.

Lista nr. 2, P.P.S.: b. radny Hausner.
Lista nr. 3, Katolicko-Narodowa' 

adwokat Janiszewski, mgr Bogdano« 
wicz, mgr Maciejko, Szkłarczyk.

P o n ie d z ia łe k
od r a n a  do godz. 18  
w  skrótach telegr.

W KRAJU
□  Minister spraw wojsk, gen. Tade

usz Kasprzycki powrócił w, dniu 21 bm 
z podróży służbowej do Paryża.

□  Nad pow. gorlickim przeszła gwał. 
towna burza gradowa, połączona z  o- 
berwaniem się chmury. Nawałnica spoi 
wodowała nagłe wezbranie dopływów 
rzeki Ropy-Moszczanki i Libiuszanki, 
których wody przerwały tor kolejowy 
między Klęczanami i Zagórzanami na 
przestrzeni 200 metrów.

□  Minister spraw wewn. wydał roz- 
porządzenie, mocą którego zostały pod
wyższone zasiłki dla rodzin żołnierzy, 
powołanych do czynnej służby wojsko
wej, zamieszkałych w miejscowośdacb 
liczących ponad 50.000 mieszkańców.— 
Zasiłki wynoszą obecnie dla jednej o- 
soby 1 zł. 10 gr., dla dwóch osób 1 zł. 
30 gr., dla trzech i więcej osób 1 zł. 50 
gr. dziennie.

□  W  Radomsku odbył się zjazd de
legatów kół okręgu łódzkiego n r 4 Zw. 
Ooficerów Rezerwy. W  zjeździe wziąf 
udział gen. R. Górecki.

□  W  Wilnie toczy się przy drzwiach 
zamkniętych proces b. sędziego Nagór
skiego, oskarżonego o znieważenie wyż 
;szych urzędników sądowych.

ZA GRANICĄ
□  Wielkie zbrojenia Anglii spowo

dowały w kwietniu rb. wzrost produk. 
cji stali, tak że przeciętna produkcja 
dzienna wyniosła 44.091 ton wobet 
43.366 ton w marcu. Zwiększenie pro
dukcji pociągnęło za sobą popyt na 
złom żelazny, wobec czego Anglia na 
łożyła znów embargo na eksport złojm 
żelaznego.

O Lord Halifax opuści Genewę sa
molotem we wtorek wieczorem, by- 
wziąć udziiał w środę w posiedzeniu ga-. 
binetu. W  Genewie jako brytyjscy, 
przedstawiciele na posiedzeniu Rady 
pozostaną Malkin i Strang.

□  Hiszpanie i cudzoziemcy, pragną 
cy przybyć do Hiszpanii, muszą uzy
skać paszport lub wizę w konsulach 
hiszpańskim miejsca swego zamieszkaj 
nia. Wiza udzielona cudzoziemoom 
daje możność pobytu w ciągu 30 dni.

□ Prasa wiedeńska uskarża się ni 
antyniemiecką agitację przedwybor
czą opozycji węgierskiej, zaznacza
jąc, że nawet węgierscy narodowi so. 
cjaliści przyłączyli się do tej akcji.. 
Dokonano kilku zamachów na nie
mieckich narodowych socjalistów na 
Węgrzech.

Cl Kanclerz Hitler przyjął w obec- 
ności ministra von Ribbentropa mi
nistra spraw zagr. Litwy Urbszysa i 
posła litewskiego Skirbę.

O Królewska para brytyjska przy< 
-była do Kingston w.-Prowincji On
tario,

□ Od początku roku rozpoczęła 
się reemigracja; Niemców z Brazylii 
do Rzeszy niemieckiej, która zwrasta 
z każdym dniem. Z stanu San Pąblc, 
wyemigrowało do Rzeszy niemieckiej 
10.000 Niemców. Poza tym reemi- 
grują masowo Niemcy ze stanów 
Santa Oatalina i  Parana,
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s a m o r z ą d o w y c h  w e  f_ w © w ie
W  chwili gdy piszemy poniższe 

uwagi, nie jest ieszcze znany osła* 
teczny oficjalny wynik wyborów sa* 
morządowych we Lwowie. Zdaje się 
jednak nie ulegać wątpliwości, że o- 
gloszenie ostatecznych obliczeń nie 
wiele zmieni w  cyfrach i personaliach, 
podanych przez nas ogólnie w  nu
merze wczorajszym „Dziennika Pol* 
skiego", szczegółowo zaś na innyns 
miejscu numeru dzisiejszego.

Wyniki wyborów nasuwają nastę. 
pujące uwagi:

Zacznijmy od sprawy narodowo* 
ściowej. Bez mandatu zdaje się w yj
dą Ukraińcy, mimo że zgłosili 
listy niemal we wszystkich okręgach. 
W  całym szeregu okręgów listy te 
sostaly co prawda unieważnione, jed 
nak i  tam, gdzie się utrzymały, a by
ły to okręgi o stosunkowo dość du* 
żyrn skupieniu ludności ukraińskiej, 
nie zdobyły w  walce wyborczej ani 
jednego mandatu. Z  punktu widze
nia interesów polskości naszego mia* 
sta ten widoczny zanik wpływów u- 
kraińskich we Lwowie uznać należy 
za poważny sukces wyborczy żywio
łu polskiego.

Żydzi weszli do nowej Rady miej* 
skiej w  ilości nie przekraczającej ich 
dotychczasowy faktyczny stan posia* 
dania.

Tak przedstawia się sprawa na od’ 
cinku mniejszościowym.

Jeśli idzie o odcinek polski, to tu
taj stosunki ułożyły się w ten spo* 
sób, że żadna z trzech list nic uzyska 
la zdecydowanej przewagi, wskutek 
czego nowa Rada miejska będzie bez 
większości.

Największą liczbę mandatów zdo5 
była lista Nr 1 — Chrześcijańsko 
Narodowego Komitetu Obrony Inte* 
rssów Lwowa. Lista ta była wyni
kiem pewnego kompromisu, który 
jednak w ogólnych swych i podsta
wowych załeżeniach nie doszedł do 
skutku. Jak wiadomo odpowiedział* 
ni przywódcy tego Komitetu pra* 
gnęli we Lwowie doprowadzić do  
wspólnego polskiego frontu wybór* 
czego, co jednak nie doszło do skut’ 
ku, ze względu na sprzeciw PPS i  
zblokowanych z nią demokratów o- 
sas negatywną postawę endecji.

Z  chwilą nie dojścia do skutku jed 
nej listy polskiej, należało liście 
Chrześcijańsko»Narodowej, występu5 
jącej słusznie w  obronie przede 
wszystkim interesów narodowych i 
gospodarczych Lwowa, nadać cha* 
rakter wybitnie określony, gdyż tyl
ko wtedy mogła ona zyskać na atrak 
cyinoścj. Stać się to mogło jedynie 
przez wyraźne sformułowanie tych 
wszystkich postulatów, o których 
realizację walczy Obóz Zjednoczenia 
Narodowego.
Tymczasem lista Chrzęścijańsko^Na* 

rodowa zatrzymała charakter bloku, 
który w  propagandzie swej usiłował 
nawet posługiwać się pewnymi hasła 
mi quasi opozycyjnymi, jak to np. 
miało miejsce w  ulotkach tego Korni* 
tetu z artykułami prof. Grabskiego. 
Na liście tej znalazły sie nazwiska o* 
sób takich, jak poseł Rudnicki, prof. 
Nadolski i  prof. Grabski i in. i to na 
miejscach czołowych. Głosowanie wy  
kazało, że nazwiska tych kandyda* 
tów nie stanowiły absolutnie żadnej 
atrakcji wyborczej. Dali temu dobit* 
ny wyraz wyborcy, głosując na kan
dydatów z dalszych miejsc i będą* 
cych członkami Obozu Zjednoczenia 
Narodowego i Związków Komba* 
t&nckięh. W  rezultacie z listy Chrze* 
ścijańsko-Narodowej na 24 manda
tów, uzyskało mandaty 22 członków 
P -  N-

Ten fakt posiada swoją wielką wy 
mowę.

Blok Chrześcijańsko * Narodowy 
szedł do wyborów wspólnie z orga* 
nizacjami pracowniczymi, których 
przedstawiciele figurowali na Uście 
oficjalnej niemal we wszystkich okrę 
gach i to na czołowych) miejscach. 
W  rezultacie przeszedł jeden kandy* 
dat dr Kraus, również popierany 
przez O ZN  i Związki Kombatanc
kie. Upadł natomiast pos. Rudnicki.

P . Rudnicki stał się swego czasu 
posłem z przypadku a to dzięki glo* 
som ukraińskim, rzuconym na niego 
świadomie przez organizacje ukraiń
skie, zwalczające dr Bronisława W oj 
Ciechowskiego za jego słynną mowę 
świętojurską. W  pewnych kolach Lwo 
wa sądzono natomiast, że p. Rudnicki 
jest naprawdę w naszym mieście tak 
popularny, iż pozyskanie jego osoby

p jre ir .  fS o o s e re f /o
Waszyngton, 23. 5. (FAT.) Sekretarz 

stanu Cordel Hull odczytał wczoraj 
przez radio orędzie prezydenta Roo- 
sevelta, które głosi m. in. co następu* 
je: W  poniedziałek obchodzić będzie’ 
my otwarcie tygodnia handlu zewnętrz 
nego oraz tygodnia morskiego. Jest to

Posiedzenie Rady Ministrów
Warszawa. 23. 5. (PAT). Wczoraj od- 

było się pod przewodnictwem premie
ra gen. Sławoja*Składkowskiego posie- 
dzenie Rady Ministrów; na którym 
przyjęto m. in. projekt ustawy o roz* 
ciągnięciu mocy obowiązującej rozpo* 
rządzenia Prezydenta R. P. o popiera 
niu elektryfikacji na obszar woj. ślą* 
skiego, oraz projekt ustawy o przywrć 
ceniu mocy obowiązującej ustawy w 
przedmiocie uznania nazwisk, przy* 
branych podczas służby wojskowej. 
Projekt powyższy przewiduje, iż: c 
zmianę (uznanie przybranego) nazwi-

K t o  w y e / r o t ?
Warszawa. 23. 5. (Teł. wł.). W d'?:* 

siejszym ciągnieniu Państwowej Lote* 
rii Klasowej padly następujące wy* 
grane;

50.000 zl na nr. 90489
15.000 zł na nr. 138223-
10.000 zł na. nr..96040 151101 153455
5.000 zl na nr. 16650 146144
2.500 zl na nr. 6860 11035 11065 20824 

34924 36165 36666 61139 72212 78544 
103355 108034 128234 128347 133613 
149185.

na wspólną listę warto opłacić rezy* 
gnać ją z wyraźnego oblicza ideowe5 
go akcji wyborczej. Tymczasem gdy 
w wyborach samorządowych zabra
kło posłowi Rudnickiemu głosów 
mniejszości narodowościowych, asfe 
ry  pracownicze i robotnicze opozy* 
cyjne miały kandydatów na listach 
innych ugrupowań o charakterze pra 
cowniczym — wówczas przepadł.

Jeśli idzie o osobę posła Rudnickie 
go, to ze zdziwieniem musimy po* 
traktować rozrzucaną przez niego w 
okręgu XV ulotkę, w której żali się, 
że nie zasłużył sobie na względy i 
sympatie... OZN . W olne żarty panie 
pośle. O d kiedyż to jawni przeciwni* 
cy jakiegoś ugrupowania polityczne
go mają pretensje o poparcie tegoż 
ugrupowania? Chyba wtedy, gdy im. 
sie Zaczyna usuwać grunt spod nóg.

Przy tej okazji musimy stwierdzić

dla nas wyraz naszych celów i  naszej 
wiary. Uroczystości te dotyczą prac 
pokojowych:

korzystnej wymiany towarów, 
transportów naszymi statkami han 
dlowymi i przyjaznego rozszerzę* 

nia handlu.

ska ubiegać się mogą osoby, które 
przybrały nazwiska w okresie do dnia 
50 czerwca 1922 r., zezwoleń na zmianę 
nazwiska udziela minister Spraw Wew. 
w porozumieniu z ministrem Spraw 
Wojskowych, ogłoszeń w „Monitorze 
Polskim" dokonywa i wpis do aktów 
stanu cywilnego zarządu minister 
Spraw Wewnętrznych, prawo do uży, 
wania zmienionego nazwiska powstaje 
z chwilą doręczenia aktu zezwolenia. 
Ustawa ma obowiązywać do dnia 31 
grudnia 1940 r.

2.000 zl na nr.-680 9778 1I7SS 22709 
24004 26004 37831 38427. 44207 61336 
61418 82182 92815 111716 112391 148759 
154420 160887 164045
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rzecz zasadniczą: ani Obóz Zjedno*' 
czenia Narodowego, który nie był 
oficjalnie w Chrześcijańsko*Narodo*, 
wym Komitecie reprezentowany, ani 
też ugrupowania ideowo i  taktycz

nie z nim związane, nie przyjęły 
na siebie ani formalnie, ani moralnie 
żadnego obowiązku głosowania na 
czołowych kandydatów listy N r 1. 
Przeciwnie, przewodniczący Chrze- 
ścijańsko=Narodowego Komitetu pre 
zydent dr Stanisław Ostrowski jesz
cze w  przeddzień ostatecznego uło» 
żenią listy stwierdzał niejednokrot* 
nie, że wszystkie kandydatury, bej 
względu na miejsce na liście Nr 1, są 
równe i że każdy obywatel, względ
nie grupa obywateli miała prawo glo 
sować na bliskich sobie ideowo kan5 
dydatów, co zresztą zgodne jest i  
brzmieniem i duchem ordynacji w y
borczej.

Endecja prowadziła akcję pod wy
świechtanym co prawda, ale zdecydo
wanym politycznie hasłem antysemi
tyzmu, no i oczywiście antymasoń* 
skim. Komitet wyborczy endecji pro* 
wadził najżywszą agitację wyborczą, 
w rezultacie którei osiągnął pewien 
sukces.

Socjaliści zblokowani z demokra
tami powiększyli swój stan posia 
dania.

Pokojowe stosunki są jeszcze ideałeu 
większej części świata. Są one dominu
jącym celem polityki zagramicznej Sta
nów Zjednoczonych. Naszą nadzieją i 
naszym celem jest, by pokojowa wy
miana przywróciła normalny stan rze- 
czy. Wykazawszy korzystne rezultaty 
dla wszystkich polityki porozumień 
dwustronnych, orędzie zaznacza, że

przez pokój rozumie pokój opor* 
ty na zrozumieniu się, a nie na 
podporządkowaniu przewadze si» 

ły-
Należy postanowić, że nie można u- 
ciekać się do wojny, jako do środka 
mającego zastąpić sprawiedliwą dy
skusję groźbą wyższości ’ broni. 'Po
winno być osiągnięte porozumienie, 
które ograniczy i zmniejszy w  końcu 
zbrojenia, co wpłynie dodatnio w  sen
sie materialnym we wszystkich kra
jach. Porozumienia takie z chwilą usu
nięcia atmosfery wzajemnych rekrymi- 
nacyj i nieufności, uczynią wiele dli 
zwiększenia prawdziwego bogactw? 
świata i przyczynią się do tego, ż< 
wszystkie narody świata korzystać bę
dą z tego bogactwa.

Wyjazd legionistów 
włoskich z Hiszpanii

Rzym, 23. 5. (P A T ) Agencja Ste- 
fani komunikuje: W szyscy legioniści 
włoscy w  Hiszpanii powrócą dl 
W ioch przed końcem maja rb. Zo 

. staną skoacentrowani w Kadyksis
I wylądują w  Neanc-lu.
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Pismo komisarza generalnego R. P. 
do prezydenta senatu gdańskiego

G tiańsk. 22. 5. (PA T). Komisarz Ge* 
aeralny R. P. w  G dańsku  w ystosow ał 
do prezydenta Senatu W olnego M iasta 
G dańska pismo przedstawiające ćo« 
kładny przebieg incydentu w K a łth 'f . 
Pismo stw ierdza, że otrzymawszy alar* 
mujące wiadomości o rozruchach w 
Kalthof, skierow anych przeciwko pol
skim inspektorom  celnym, przyczym — 
co specjalnie zasługuje na  podkreśl:* 
n:e —

nie zawahano się ze stro n y  tłumu 
napastników  przed użyciem broni

palnej i rzucaniem p e ta rd  — 
zastępca kom isarza generalnego w 
G dańsku , p. Perkowski zawiadom ił w 
d n :u 20 maja br. radcę stanu , p. Sieg* 
m unda, że udaje się osobiście do  Kalt
hof, celem sprawdzenia na  miejscu sta* 
a u  faktycznego. P. Siegm und zapytał 
^ ..P erkow sk iego ,.czy  życzy sobie, aby 
<hu tow arzyszył u rzędnik policji, na co 
p. Perkowski wyraził zgodę.

P . Siegmund po  chwili zatelefono
wał, że policja nie ma wolnego u- 
rzędnika. P. Perkow ski uprzedził 
p . Siegm unda, że wobec tego zmie
szony  jest jechać bez asysty  i wyje- 
chał przez Tczew do K althof w to* 
w arzystw ie dwóch innych urzędni
ków  polskich, sam ochodem na-;zel-

czelnego in sp ek to ra ' ceł. 
Przybywszy do  Kalthof, p . Perkowski 
łatrzym ał się przed budynkiem ', zamie* 

’ izkałym przez Inspektorat celny, k tóry 
to budynek  zastał z pow ybijanym i szy* 
Sami' i . poobryw anym i okiennicami. 
W ysiadłszy z samochodu, p . Perkow* 
ski w raz z towarzyszącym i m u urzędni 
kam i ćhćieii wejść do w nętrza domu, 
lecz

żandarm oświadczył wówczas, że 
m a rozkaz nie wpuszczania nikogo. 

W obec tego p. Perkowski razem z to
warzyszącymi m u urzędnikami wsiedli
do sam ochodu i odjechali w  kierunku 
stacji kolejowej. Samochód stanął na 
drodze, prowadzącej do b udynku  sta* 
cyjnego.
. G d y  p. Perkow ski z towarzyszącymi 
m u urzędnikam i udali się na stację, zo* 
stawiając szofera . Z ygm unta Moraw* 
skiego p rzy  samochodzie,.

nadjechał ze strony  M arienburga 
(M alborg) duży  sam ochód marki 
M ercedes, k tó ry  stanął n a  szosie w 
odległości około 15 mtr; o d  samo* 

chodu.
W ysiad ło  zeń kilka osób, ubranych 

po cywilnemu, lecz w  długich butach, 
którzy zaczęli się zbliżać szybkim  k ro 
kiem d o  szofera, nawołując się wzajem* 
nie do  bicia go.

Szofer, widząc groźną sytuację, za* 
czął się wycofywać w k ierunku bu 
dyn k u  stacyjnego. Skoro zobaczył, 
że jeden z napastników  wycelował 
na  niego pistolet, dał dw a strzały 
ostrzegawcze w  powietrze, po  czym 
w  obronie  koniecznej oddał dwa 
strzały do  napadającego, który 

upadł.
Samochód., został w rękach napastni
ków.

P. Perkow ski oraz towarzyszący mu

Pożar na lotnisku sportowym
R a n g s d ^ f ued B erlinem

Berlin. 22. 5. (PAT). N a  lotnisku 
sportow ym  R angsdorf pod  Berlinem 
w ybuchł pożar składów  i hangarów 
lotniczych.

Jeden z uczniów szkoły pilotażu cy», 
wilnego po  ukończeniu lotu wysiadł z 
samolotu i chciał go przekazać swemu 
koledze. Zanim  jednak następny pilot 
zdołał wsiąść do  aparatu, sam olot ru 
szył z oełna szybkością w  kierunku

urzędnicy zatelefonowali przewodem 
kolejowym  dó Tczewa o przysłanie po 
nich parowozu, którym  odjechali do 
Tczewa. Do odjazdu ich ze stacji nie 
zjawił się n ik t z policji.

W  zakończeniu pismo Komisarza 
G eneralnego zwraca uwagę na b rak  o* 
chrony  bezpieczeństwa ludności poi* 
skiej n a  terenie W olnego M a s ta  G dań  
ska, szczególnie jaskrawe ha obszarze 
G rossew erder (W ielkie Żuławy), gdzie 
oddaw na nieustannie

O dpow iedzialność w ła d z  W olnego  M iasta  
za prowskamne wydarzenia w Kalthof

G dańsk . 22. 5. (PAT). W  związku z 
napadem  na dom  polskich inspektorów 
celnych w K althof, oraz napadem na 
auto zastępcy Komisarza Generalnego 
R. P. w. G dańsku, Komisarz G eneralny 
R. P., p. C hodacki w ystosował do. se
n a tu  W olnego M iasta Gdańska pismo, 
Utrzymane w kategorycznym  tonie. Pi* 
som stw ierdza, że napad w Kalthof sta* 
now i dalszy ciąg zorganizowanej akcji 
przeciw ko polskim urzędnikom  cel
nym  i przedstawia świadom e im celo
we d ążen e  do  podważenia polskiego 
stanu posiadania' w G dańsku  w dzie
dzinie uprawnień celnych.

Podkreślając, że fak ty  te obciążają 
w ładze gdańskie i wykazują, że n :e.

Kłamstwa NiemMego Bmra loforowlneg® 
o zajściach w Gdańsku i w Kalthof

Berlin. 22. 5. (PA T). 'W iadgm ość o 
zajściach w G dańsku  podana zestala w 
tendencyjny sposób przez niemieckie 
b iuro informacyjne, które w  sposób nie 
zgodny ż  praw dą zarzuca polskim u* 
rzędnikom  celnym „niestosowne zacho
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TOBRALKA i KREPONY
C e n y  o d  z l  2 ‘5 O

DOM MODY i LWÓW =
HOTEL EUROPEJSKI

Przymierze polsko-francuskie 
M e m e n t e m  pokoju  europejskiego

A rcachon. 22. 5. (PAT). W  czasie 
przem ówienia, wygłoszonego na b a n 
kiecie kongresu" związku narodow ego 
b. kom batantów , min. B onnet powita! 
delegację polską, podkreślając, że przy 
mierze polsko-francuskie jest funcfa* 
m entem  pokoju europejskiego

Silna swą jednością Francja — o- 
św iadczy ł n iń . Bonnet — p rag n ie  p ra 

znajdujących się w  pobliżu hal monta* 
żowych i składów, sprzętu lotniczego 
fab ryk i lotniczej. „Buecker". Pędzący 
sam olot uderzył z taką siłą o ścianę 
hali, że przebił, ją, w padając do środka 
fabryki. N astąp iła  eksplozja benzyny i 
sam olot, a następnie cala hala w raz ze 
znajdującym  się w  niej'sprzętem  lo tn i
czym stanęła W płomieniach*

prow adzona jest nie przebierająca 
w  środkach propaganda przeciwko 
polskim  inspektorom  celnym. D o
wodem tego jest napad  na dom  za
mieszkały przez polskich inspekto*

rów celnych.
którego zdemolowaniu policja n ie  a* 
miała, czy też nie chciala przeszkodzić, 
oraz napad na samochód zastępcy Ko* 
misarza Generalnego R. P„ o którego 
w y jeźd z i do Kalthof senat W olnego 
Miasta był uprzedzony.

chcą one lub nie mogą zagwarantować 
ładu i ■ porządku na terenie W olnego 
Miasta, pismo stw ierdza, że władze 
W olnego M iasta ponoszą całkow itą od 
powiedziąlność za ostatn ie  w ydarze
nia.

Pismo domaga się p rzep ro w ad zen i 
śledztwa przeciw uczestnikom napa
dów j ukarania winnych, odszkodow a
nia za wyrządzone szkody, oraz jasne
go oświadczenia ze strony  senatu W ol 
nego Miasta, jąk-e gwarancje może on 
dać .w zakresie porządku oraz bezpie
czeństwa polskich urzędników  i pol
skiej ludności W oincgo Miasta' G d ań 
ska.

wanie się i zaczepianie dziewcząt i ko
biet niemieckich, co wyw ołało dem on
strację przed domem celników poi* 
skich*'.

W edług  depeszy „dnb" chodziło tył* 
ko o „nieliczne grono ludzi'*, k tórzy

cować w pokoju , szanując jednak 
raz dane słowo.

Legia Inwalidów Wojennych
słabuje stanąć w pierwszych szeregach obrońców
W arszawa. 22. 5. W  „sali biskupiej* 

Dom u Katolickiego w  W arszawie o- 
bradow ala w czdraj Rada Naczelna Le
gii Inw alidów  W ojennych W ojsk  Pol* 
skich im. gen. Józefa Sowińskiego.

Radzie Naczelnej przew odniczył pra 
zes lw ow skiego okręgu wojewódzkie* 
go legii, inż. Kazimiefz Żegiestowski,

Rada uchwaliła rezolucję, w  k tórej 
znajduje się następujący znam ienny 
fragm ent:

R ada Naczelna Legii Inwalidów Wo 
jennych W ojsk  Polskich im. gen. Józi* 
fa Sowińskiego na swym zgrom adze
niu, odbytym  w-dniu, 21 m aja 1959 r., 
xw s jl i  b iskuPiei" D om u K atolickiego

Zjazd kom batantów
francuskich

Częstochowa. 22. 5. (PA T). Z  inicja
tyw y i pod przew odnictw em . prezesa 
kom batan tów  francuskich, w Polsce, 
Jerzego C outuron odbył, się w  Często* 
chowie zjazd kom batan tów  franci:, 
skich z całej Polski w  liczbie około 500 
osób.

Dzień pojednania w Prądu
Praga. 22. 5. (PAT). D zień pojedna 

n>a, ustanow iony na 21 m aja obcho* 
dzony  był w  Pradze i  na  prowincji, 
pom im o wydanego w czoraj przez wła* 
dze niemieckie zakazu urządzania zgrc 
m adzeń publicznych, w  podniosłym 
nastroju.

Przed pomnikami czeskich bohate
ró w  narodow ych grom adziły  się od 
wczesnego ranka tłum y  ludności, skła
dając samorzutnie s to sy  wieńców i 
kwiatów.

Remilitaryzacja
Wysp Allandzklch

Genewa. 22. 5. (PA T ). M inister Bom. 
net . p rzybył do G enew y samochodem 
o. godz. 20.40. W ieczorem  min. B onnet 
odbędzie konferencję z min. sp r. zagr 
F inlandii, H olsti i szwedzkim m in. spr, 
zagr. Sandlerem w  spraw ie remilitary- 
zacji wysp alładzkich.

spłonęło 130 domów
Tokio. 22. 5. (PAT). W  czasie poi*  

ru  na przedmieściu T o k io  O m ori, o* 
gień strawił całkowicie 130 domów.

pragnęli dać .wyraz sw em u niezadow o
leniu, Rozproszyli się. oni następnie w 
całkowitym  porządku. Ż adnych incy* 
dentów  nie zarejestrow ano. Depesza 
n ie  wspom ina ani słowem  o interw en
cji Komisariatu Generalnego,

W  drugiej depeszy . agencja niemieć* 
ka donosi o. „zastrzeleniu obyw atel/ 
gdańskiego ze służbow ego samochodu 
polskiego". W edług  fantastycznej te* 
lacji tej agencji, taksów ka, jadącą z 
M arienburga, w k tó rej siedziało kilku 
obyw ateli gdańskich, w  pobliżu dw or
ca kolejowego w  Kalthof, została ośle* 
p iona reflektoram i sam ochodu, Szofer 
taksów ki wysiadł, celem stw ierdzenia 
co się stało. W  połowie drogi zawrócił 
on  ż powrotem  do  swej taksów ki. W 

"tym momencie padły  z sam ochodu, na* 
leżącego do  K om isariatu  polskiego 
dw a strzały, którym i zab ity  został nic* 
jak i Gruebner. D epesza usiłuje wyka* 
zać, że „nie było najm niejszego powo
du  do nerwowości, a G ruebner zbliży? 
się do  au ta  polskiego całkiem niewin* 
nie, bez jakiegokolw iek podejrzanego 
zachowania się".

w W arszaw ie sk łada najuroczyściej 
ho łd  Panu P rezydentow i. Najjaśniej* 
szej Rzeczypospolitej, Prof. Ignacemu 
M ościckiemu i ślubuje  w  dn iu  próby 
dziejowej stanąć w  pierw szych szere
gach obrońców  k ra ju  pod  w odzą Mar* 
szalka Edw arda śm igłego R ydza prze* 
ciw wszelkiej napaści bez w zględu w, 
jak ie j liczbie i  z jakiej strony  nastąpi. .

Tel«Aviv, 22. 5. (PA T) Wczoraj
sze manifestacje przeciwko „Białej, 
Księdze" zostały rozsrószone przez 
policję przy użyciu pałek gumowych.
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SUKCES POGONI W POZNANIU
Bo niedzielnych zawodach o mistrzosfwo 

ćigi nastąpiły pewne praesunięcia jedynie 
la środkowych pozycjach. Na pierwszym 
miejscu znajduje się wciąż Ruch przed Wi
lią. Pogoń poprawiła swą pozycję, wysuwa, 
ląc się n* trzecie miejsce.

1) Ruch 8
2) Wisła . ?3) Pogoń . '7
4) Warta 7
5) Gracovif 7
6) AKS. 7
7) Garbarnia 8
S) Warszawianka 6
9) Union Touting 7

10) Polonia 6

12.-4
10:4
9:5

37:10
17:12
16:13
19:10
10:16
17:12
14:20
11:17
9:31
8:16

PIERW SZA PORAŻKA W ARTY  
N A  W ŁASNYM  BOISKU

Poznań, 22. 5. Mecz! w  Poznaniu o 
mistrzostwo ligi rozegrany między 
drużynami W arty poznańskiej i  Po» 
goni zakończył się wynikiem 1:0 
(1 :0) dla Pogoni. Decydującą bram* 
kę strzelił w  33 min. Zimmer. Warta 
w  pierwszej części gry miała lekką 
przewagę. Po zmianie stron jednak 
nieudolny atak nie umiał wyzyskać 
żadnej dogodnej sytuacji podbram
kowej. W  drużynie gości wyróżnił 
się Albański w  bramce, któremu dru 
iyna Pogoni ma do zawdzięczenia 
swój sukces, odniesiony w  Poznaniu.

Jest to  pierwsza porażka Warty 
w tegorocznych rozgrywkach na wła
snym boisku. Pogoń grała w  osłabio 
nym składzie bez Jeżewskiego, Wa* 
siewicza i  Matyasa II.

Zawody zgromadziły ok. 6.000 lu* 
dźi. Sędziował p. Linke.

AKS—W A R S Z A W IA N K A  4:0 (0:0)
Warszawa, 22. 5. W  Warszawie na 

stadionie wojska polskiego rozegrany 
został mecz o mistrzostwo ligi pominę* 
dzy Warszawianką i AKS. Zwyciężył 
\K S 4:0 (0:0).

Gra nie stała na zbyt wysokim po
ziomie. W  pierwszej połowie Warsza, 
wianka miała niewielką przewagę nad 
przeciwnikiem. Po przerwie AKS opa
nowuje boisko i nie oddaje inicjatywy 
do końca meczy. W, drużynie warszaw 
skiej zawiodą przede wszystkim po* 
moc i środkowa trójka ataku. Dosko
nale natomiast wałczył Rudnicki. U 
cwycięsców najlepsze było tr«o obron* 
ne; Mrugała—Kinowski—Stolarczyk. 
Atak dobrze dysponowany straałowo 
przeprowadzał liczne i skuteczne akcje, 
które zapewniły drużynie zwycięstwo. 
Prowadzenie zdobył w szóstej minucie 
.Wostal. W  szesnastej po komerze 
strzał Pocbopina dobił Sochan. który 
nieszczęśliwie skierował piłkę do wła» 
snej bramki. W  29=ej minucie Piątek 
podwyższy wynik do 3:0, a wynik dnia 
ustalił Pochopin w 43-ej minucie.

Sędziował p. Kuchar. Widzów ok. 
’4 tysiące.

RUCH ROZGROMIŁ UNION  
TOURING 12:1

Katowice, 22. 5. (PAT.) Rozegrany 
w Chorzowie mecz ligowy pomiędzy 
Ruchem i łódzkim Union Touringiem 
zakończył się rekordowym zwycię* 
stwem Ruchu w  stosunku 12:1 (3:0).

Union ani przez chwile nie był groź
nym przeciwnikiem dla Ruchu i poza 
ambicją nie wniósł do gry żadnych in» 
nych walorów i  przedsawia sie jako b. 
przeciętny zespół.

Gra sprawiała wrażenie treningu na 
jedną bramkę i stała pod znakiem zde
cydowanej przewagi Ruchu, u  którego

Raid klubu ZS na Podole
Klub Motorowy Z. S. we Lwowie or

ganizuje na Zielone Święta, raid pro* 
pagandowy na Podole. Start nastąpi w 
dniu 27 bm. o godz. 16. Po noclegu w 
Tarnopolu, zawodnicy udadzą się w  
dniu 28 bm. do Zaleszczyk. Powrót na* 
stąpi w dniu 29. Zgłoszenia przyjmuje 
sekretariat Klubu, ul. Niemcewicza 48, 
do dnia 23 bm. w godzinach od 19—21, 
telefon 282*68- '

pięknie zagrał atak, a przede wszyst* 
kim Wilimowski i Peterek. którzy po* 
dzielili się łupem bramkowym. Wili
mowski zdobył dziesięć bramek, a Pe* 
terek dwie, dla pokonanych jedyną 
bramkę zdobył Swiętosławski z rzutu 
karnego. Publiczności ok. 2.000. Sędzia 
p. Krukowski z Warszawy.

W ISŁA REMISUJE Z  G ARB A R N IĄ
Kraków, 22. 5. Mecz ligowy Wisła— 

Garbarnią rozegrany w Krakowie za
kończył się wynikiem remisowym 1:1 
(1:1). W ynik ten krzywdzi Garbarnię, 
która zasłużyła na zwycięstwo. Wisła 
miała słaby dzień. Zawiodła przede 
wszystkim linia ataku. Garbarnia gra*

Ślazak Karwowski zwycięża
w  C entralnym  B iegu N arodow ym

Na starcie centralnego biegu naro* 
dowego w Warszawie stanęło 171 za* 
wodników, wyeliminowanych poprzed 
njo w okręgowych biegach na terenie 
całej Polski. Mimo, że zabrakło na star 
cie najlepszych polskich zawodników 
w osobach Kusocińskiego, Noji, Solda* 
na i Hermana, bieg zupełnie nie straci! 
na wartości propagandowej.

Techniczne wyniki biegu narodowe* 
go przedstawiają się następująco: 1)

Sensacje międzynarodowych 
za w o d ó w  lekkoatle tycznych  w  Katow hsch

- Katowice. W  sobotę rozpoczęły się 
w Katowicach międzynarodowe zawo* 
dy lekkoatletyczne z udziałem zawod
ników węgierskich.

W  sobotę głównym punktem progra 
mu był bieg na 3-000 m., wygrany zde* 
cynowanie przez . Soldana w czasie 
8:49,7, Saplar 8:55,8. Na 1.500 m. wy* 
grał zdecydowanie Staniszewski w cza* 
sie 4:08,6, drugie miejsce zajął Węgier 
Rathonyi w czasie 4:10,4. W  biegu na 
200 m. Węgrzy odnieśli jedyne zwycię* 
stwo przez G.yenesa w czasie 22,5; 2) 
Dunecki 22,6; 3) Danowski 22,6; 4) Gą 
sowski 23; 5) Vadas.

Katowice. 21. 5. W  niedzielę zakoń* 
czyły się w Katowicach międzynarodo* 
we zawody. lekkoatletyczne. Zawody 
niedzielne, które się odbywały w nie* 
zbyt korzystnych warunkach atmosfc* 
rycznych, przyniosły szereg sensacyj.

W  skoku o tyczce Morończyk nie*, 
spodziewanie przekroczył 4,10 m, osią* 
gając w ten sposób najlepszy obecnie 
wynik w Europie. W  konkursie Mo* 
rończyk uzyskał słabszy wynik 3,90 m, 
Sznajder i  Mucha uzyskali tylko 
3,70 m.

Wielką niespodziankę przyniósł rów 
nież bieg na 2.000 m, w którym Stani* 
szewski dzięki swojej taktyce zdołał 
pokonać znajdującego się obecnie w

Szermiercze mistrzostwa 
Polski

W  sobotę odbyłsię we Lwowie pół* 
finałowy mecz o mistrzostwo Polski 
między mistrzem grupy śląsko-krakow 
skiej AZS (Kraków) a mistrzem Lwo* 
wa drużyną Sokola Macierzy. W  szpa* 
dzie wygrał AZS w  stosunku 8.5—7.5. 
Punkty dla krakowian uzyskali: Za* 
wadzki 3, Sołtąn 2.5, Wodzicki 2, Czy* 
żowski 1, dla Sokoła: Frantz 3, Breiter 
3 i Gorczak. W  szabli mecz zakończył 
się wynikiem 8:8, drużyna krakowska 
miała jednak lepszy stosunek trafień 
65:63. Punkty dla AZS zdobyli: Za
wadzki i Czyżowski po 2, Kędziora 1, 
dla Sokoła — Frantz 4, Breiter 3 i Gor 
czak. Poziom meczu był dobry. Dru* 

k ży n a  lwpwska walczyła początkowe

a bardzo ambitnie i szybciej, mając le
pszy start do, piłki. W  pierwszej poło* 
wie Garbarnia silnie przeważała. Pro
wadzenie uzyskał jednak w 14*ej minu 
cie Filek 2*gi dla Wisły. Wyrównanie 
zdobył w 17-ej minucie rezerwowy le* 
woskrzydłowy Garbarni Skrzyński. Po 
przerwie Wisła wyrównała grę, lecz a- 
tak jej grał bez zapału i chaotycznie.

N a wysokości zadania stanęła linia 
obrony Garbarni. Trójka defensywna 
Wisły, niepewna. Mecz odbył sie na 
boisku Garbarni, które jest wąskie ’ 
krótkie. Dla grającej długimi podania* 
mi na skrzydło Wisły stanowiło ono 
zły teren. Sędziował p. Walczak z War 
szawy. Widzów około 4.000.

I Karwowski (Śląsk) w czasie 19:57,8. 
I Dystans wynosił ok. 7.000 m., 2)
i Gwóźdź (Śląsk) 20:11,8; 3) Wasilewski 
! (Bydgoszcz) 20:11,8; 4) Borus (Lwów) 
'  20.13,4; 5) Flis (Lublin) 20:14,4; 6) Ku- 
I zaj (Kraków).

Drużynowo klasyfikacja była nastę* 
pująca: 1) Katowice 171 pkt.; 2) Kra* 
ków 405 ; 3) Gdynia 443; 4) Poznań 
481; 5) Lublin 544.

świetnej formie Kusocińskiego.
Staniszewski uzyskał wspaniały czas 

5:32,8, który to wynik jest tylko o 0.4 
sek. gorszy od rekordu polskiego Ku* 
socińskiego. Czas Kusocińskiego wyno 
sił 5:34 sek. , Startujący w tym biegu 
Węgier Rathonyi nie odegrał żadnej 
roli, zajmując trzecie miejsce w bardzo 
słabym czasie 6:00,6. Dalszą sensację 
przyniósł bieg na 5 km, w którym 
Soldan pokonał zarówno Nojego, jak 
i Węgra Csaplara. Soldan uzyskał czas 
15:17.7. Noji zajął drugie miejsce w 
czasie 15:18,6. Węgier Csaplar znalazł 
się na trzecim miejscu w czasie 15:18,9.

Niespodzianką zakończył się także 
bieg na 400 m. Węgier Yadas zrewan* 
żował się Gąssowskiemu, zajmując 
pierwsze biejsce w stosunkowo słabym 
czasie 52,5, podczas gdy G ^sow ski u* 
zyskał czas 52,7.

W  rzucie dyskiem sensacją była 
porażka Gierutty z Praskim z Kato* 
wickiego Strzelca. Praski uzyskał wy 
nik 43,81 m, podczas gdy  Gierutto 
osiągnął 45,22.

W  biegu na 100 m W ęgier Gye* 
nes zrewanżował się. polskim sprinte
rom  za porażkę w  W arszawie, zaj* 
mując pierwsze miejsce w  czasie 10,9 
przed Danowskim 11,1 i Duneckim
11.3.

dobrze, następnie jednak nie wytrzy* 
mała nerwowo i w końcowych roc* 
grywkach załamała się.

LW ÓW  POKONAŁ SZERMIERZY 
KRAKOWA

W  niedzielę w godzinach wieczór* 
nych na Hali Sportowej, rozegrany zo> 
stał mecz szermierczy w szabli i szpa
dzie, między reprezentacjami Krakowa 
i Lwowa, o nagrodę wędrowną prof. L. 
Żeleńskiego.

W  szpadzie i szabli wygrała spotka* 
nia reprezentacja Lwowa w  identycz* 
nych stosunkach 10:6. N a skutek tego 
sukcesu, drużyna lwowska zdobyła pu< 
char prof. Żeleńskiego-po raz drugi.

N i e i w  p re w a tk ą  2 : 1
w meczu tenlsoawRi z Pois&a

Warszawa. 21. 5. W  niedzielę w 
Warszawie rozegrane zostało w ramach 
meczu o puchar Davisa, Polska—Niem 
cy spotkanie w grze podwójnej pomię
dzy parami Baworowski—Hebda i 
Henkel—Metaxa. Zwyciężyła para nie* 
miecka w 4*ch setach 5:7, 6:4, 6:2, 6:2.

Porażka pary polskiej przewidywana 
już przed spotkaniem, nastąpiła po 
dość słabym oporze. Para Baworowski 
—Hebda w  pierwszym secie j połowie 
drugiego walczyła doskonale i nie ustę* 
powała zupełnie Niemcom, ale w miarę 
trwania meczu Niemcy grają coraz le* 
piej, Polacy natomiast coraz gorzej. Pa
ra niemiecka była świetnie zgrana, do/ 
skonale się rozumiała i stale atakowak 
słabszego z Polaków, stosując naprze* 
mian to grę przy siatce, to  znów atakuj 
jąc długimi piłkami. Polacy mieli dużo 
dobrych zagrań, ale na ogół ich akcje, 
nie były powiązane i znać było w ich 
grze brak jakiejś konkretnej akcji tak* 
tycznej.

TURNIEJ TENISOW Y O MI* 
STRZOSTWO OKRĘGU

W  dalszych rozgrywkach tenisc> 
wych o mistrzostwo okręgu lwow
skiego, osiągnięto w  niedzielę nastę* 
pujące wyniki: -

Finał gry pojed. pań: Wiercińska 
Kełczowa—Dobrowolska 6:2 6:1. — 
Gra pojedyncza panów I klasa pół* 
finały: Olejniszyn—Kołcz I 6:2 6:4, 
Kurman—Jabłoński 6:1 6:2 6:2. Gra 
pojedyncza panów II kl.: Smolewski 
—Antonów 3:6 6:3 6:4, Ehrlieh.— 
Markefka 6:1 6:4. Gra1 podwójna pa* 
nów, pół-finały: Kurman, Szymań
ski—Tabłoński, Olejniszyn 11:9-8:0, 
Kołcz I, Kołcz II—Loewenherz, Ehr* 
Ucz 6:8 6:3 6:4.

W  poniedziałek o godz. 16*tej na 
kortach LKT przy ul. Pełczyńskiej 
dokończenie turnieju.

K olarsk ie  m is trzostw a
Okręgu

Lwowski Okręgowy Związek Kołat 
ski urządził w niedzielę wyścig kolar. 
ski o tytuł mistrza okręgu dla zawód* 
ników licencjonowanych. Trasa wyno* 
siła 100 km, prowadziła ze Lwowa do 
Sądowej Wiszni i z powrotem. Starto
wało 10 zawodników, bieg ukończyło 
7. Kolejność była następująca: 1) Rud* 
picki (Strzelec»Roż.) 3:09,2; 2) Sła
wiński (Cz.) 3:10,2; 3) Neugebauer
($trzelec*Roż.) 3:10,2; 4) Szczotka
(ęz.); 5) Opiat (LTK); 6) Misia* 
kiewicz (Cz.).

W  biegu dla zawodników nie obję- 
tyąh kartami wyścigowymi startowało 
21 ‘kolarzy. Trasa wynosiła 65 km. 
Bieg ukończyło 18. Klasyfikacja była 
następująca: 1) Góral (Strzelec*Roż.) 
2:08; 2). Petelec (Polonia Lwów) 2:08.2;, 
3) Piciński (StrzelecsRoż); 4) Batsch 
(Strzelec*Roż), 5) Świętkowski (Polo-1. 
nia*Lw.).

W  zawodach tych nie startowali z 
przyczyn zupełnie niewiadomych, za* 
wodnicy Ukrainy. Z  ramienia PZTK. 
delegatem był p. Adamowski.

Min. Bonnet o psychice 
narodu francuskiego

Arachon, 22. 5. (PAT.). Wczoraj z ra 
na przybył tu min. Bonnet celem prze
wodniczenia na dorocznym kongresie} 
narodowego związku b. kombatantów.

W  czasie plenarnego posiedzenia 
kongresu minister wygłosił przemówić*, 
nie, transmitowane na wszystkie radio
stacje francuskie.

Dawszy wyraz swej niezachwianej, 
wierze w możliwość rozwiązania wszy*j 
stkich problemów europejskich na dro,; 
dze pokojowej, min. Bonnet podkre*; 
ślił z  naciskiem, że psychika francuska1 
nie znosiła i nie zniesie żadnej ujmy 
honoru narodowego i  nie zgodzi się, 
nigdy na zwycięstwo gwałtu nad roz-, 
sadkiem i  sprawiedliwością
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r« Z iT / tA f  r  /%'/S P O S T E R U N K U
O  ^ K o r t i a n i e u c j e  U i e j s k i e g o  K o m i t e t u  Sł. F .  i  P . W.

Przeprowadzona ostatnio na łamach 
pism sportowych, a, szczególnie „Dzień 
nika Polskiego" kampania prasowa na 
temat Miejskiego Komitetu W . F. i 
P.W. we Lwowie, mogłaby w niewta* 
jemniczonych wywołać wrażenie ja
kiejś nagonki, lub nieuzasadnionej kry 
tyki. W  argumentacji swojej starali* 
śmy się zawsze posługiwać takimi mo* 
mentami, któreby odzwierciedlały in* 
teres ogólny i stanowisko czynników 
kompetentnych, oraz społecznego, któ 
re szły zwarcie i jednolicie przeciwko 
apatii i bezdusznemu formalizmowi.

Ostatecznie akcja nasza, ciesząca się 
poparciem i sympatią wszystkich czyn 
ników, poza tymi, które były pod ob
strzałem słusznych zarzutów, przyczy# 
nila się do zwycięstwa sfer reprezentu
jących kieruneK aktywizacji prac i 
wypełniania przez miasto, ciążących 
na n'm  w tej dziedzinie obowiązków.

Zdecydowana wola rzeczników in
teresu państwowego: Pana Wojewody 
i Pana Dowódcy Okręgu Korpusu, po* 
wołanych z mocy ustawy do kontroli 
prac W . F. i P. W. na terenie sobie 
podległym, została z korzyścią dla tych 
doniosłych, celów przeprowadzona.

Jak już przed kilkoma dniami do
nieśliśmy, budżet M. K. W. F. został 
uchwalony w wysokości 205.000 zł. 
co w porównaniu z suma 52.000 zł z 
poprzedniego roku, jest już przyzwoi
tą, aczkolwiek nie za duża dotacją 
miasta na cele P . W. i W. F.

Nie na tym jednak koniec.
Nie mielibyśmy zadowolenfa z prze* 

prowadzanej kampanii, gdybyśmy po* 
przestali na zrealizowaniu jednego tyl
ko, wprawdzie bardzo poważnego i 
zasadniczego postulatu.

Obecnie, gdy stworzone zostały wa> 
runki do racjonalnej pracy, bo nie są* 
dzimy, by plenum Komitetu, zbierają
ce się w  bieżącym tygodniu miało bu* 
dżet odrzucić, wysuwamy postulat kon 
struktywnej pracy w myśl obowiązu
jących wytycznych.

Wydane przez Rząd, któremu prze
wodniczył Marszalek Józef Piłsudski, 
ówczesny premier i minister Spraw 
Wojskowych, a uzupełnione okólni* 
kiem Pana Ministra Spraw Wewnę* 
trznych, Gen. Dyw. D r Sławoj*Skład- 
kowskiego z r. 1929, są one tak jasne i 
nejste, że gdyby były wprowadzane 
ffcez czynniki miejskie choćby w 50 
procentach w życie, nie słyszelibyśmy 
tylu słów krytyki i biadania na temat 
macoszego traktowania przez miasto 
zagadnień P. W . i W. F.

T ydzień  f i lm o w y

WINY NIEPOPEŁNIONE
Publiczność kinowa jest naprawdę 

cierpliwa i wyrozumiała, jeżeli z pasją 
poczciwego maniaka chodzi na krajo* 
we filmy. Każdy polski film ma powo
dzenie, każdy robi kasę, każdy się 
mniej lub więcej podoba. A  tak zdro
wo byłoby dla naszej produkcji filmo
wej, gdyby ten czy inny obraz poło* 
żył się raz dokumentnie, tak na obie 
łopatki. Zmusiłby taki casus naszych 
producentów do uczciwego wysiłku, 
nauczył, że pieczone gołąbki nie lecą 
same do gąbki. Bo narazie lecą, n-este* 
ty. W yńika stąd, że publiczność łaknie 
filmów o podłożu swojskim, tęskni 
za brzmieniem mowy polskiej, która 
ułatwia dokładne zrozumienie tekstu 
— że wreszcie polubiła i przyzwyczai
ła się do naszych aktorów. Ale nie wy> 
nika stąd, żeby temu doskonałemu 
klientowi wtykać towar bylejaki, dla
tego tylko, że i d z i e .

Przypatrzmy się walorom takiego 
na przykład filmu jak „Z a w in y  
n i e p o p e ł n i o n e  (EUROPA). Po 
czytną (ongiś) i aktulną (ongiś) po
wieść Bałuckiego unowocześniono, wy 
płukując film j  całego wdzięku, jakie

Rozporządzenie Rady Ministrów z 
dnia 28. I. 1927 (Monitor Polski Nr. 
26 z 3. II. 1927), zarządzenia władz na* 
czelnych pkt. 151 (Monitor Polski) 
Nr. 67 z 23. III. 1927) regulują zasady 
organizacji naczelnych władz, oraz 
hierachię organów P. W . i W. F.

Całkiem wyraźnie o obowiązkach 
Miejskich Komitetów, a ściślej biorąc 
ich przewodniczących traktuje okol* 
nik Pana Ministra Spraw Wewnętrz
nych Gen. Dyw. Sławoj*Składkow- 
skiego z dnia 18. XI. 1929.

Jakby dostosowane do naszej rze
czywistości brzmią słowa okólnika:

„Okólnikiem niniejszym chcę pobu* 
dzić do działalności tych przewodu «

Z E  S P O R T U

Z sobotę rozpoczęły się we Lwowie_
krytej pływalni pływackie mistrzostwa 
lwowskich szkół średnich. — W zawodach 
wzięło udział przeszło 100 zawodników. 
Wzbudziły one ogromne zainteresowanie, 
gromadząc komplet widzów. Z  ramienia 
Kuratorium OSL. otwarcia zawodów doko- 

. Maź. Wyniki przedstawiają się 
następująco:

Juniorzy: 50 m. na wznak: 1) Voise (X 
gimn.) 40.8, 2) Stus (X gimn.) 53:2; 50 m 
styl klas.: 1) Litwiński (X gimn.) 34, 2) Kua- 
zeltnan (gimn. kup ) 37:6. sztafeta 5 x 50 :n. 
styl zmień.: 1) Gimn. V 2:17. 2) PST. 2:31, 
3) Gimn. kup.

Seniorzy: 100 m. styl dow-: 1) Kunzel* 
man (Gimn. kup.) 1:07:2, 2) Futga (X 
gimn.) 1:18.5; ICO m. na wznak: 1) Zemyr 
(Gimn. VIII) 1:26, 2) Majewski (Gimn. IV! 
1:36; sztafeta 5 x 50 m. styl dowo!.: 1) 
Gimn. X 3: 03.8, 2) Gimn. XI 3:24.8, 5) 
Gmm. II.

W niedzielę w drugim dniu zawodów u- 
zyskano następujące wyniki:

Seniorzy; 100 m. styl klas.: 1) Ghórzew- 
ski (Gimn. XI) 1:26-6, 2) Godowski (Gimn. 
X); 200 m. styl dowok: 1) Kunzelman 
(Gimn. kup.) 2:34, 2) Furga (X giinń.) 
3:05.4; sztafeta 3 x 100 styl zmień.: 1) Gimn. 
X 3:42.2. 2) Gimn. kup. 4:57.

Juniorzy: 50 m. styl klas.: 1) Ludwig 
(Gimn. X) 46:8, 2) Borowy (Gimn. XI) 
48, sztafeta 4 x 50 m.: 1) Gimn. X 2:41-4, 
2) Gimn. kup.) 2:57.2.
DRUGIE ZWYCIĘSTWO BOKSERÓW 

EUROPY W STANACH ZJEDN. 
Bokserska reprezentacja Europy rozegra

ła w St. Louis drugi z kolei swój mecz z 
reprezentacją Stanów Zjećn., po raz drugi 
odnosząc zwycięstwo w stosunku 10:6.
SPÓR O DWUMETROWYCH KOSZY. 

KARZY
W. Kownie odbyła się konferencja kapita

nów drużyn, biorących udział w  mistrzo
stwach Europy w koszykówce męskiej. Poza 
losowaniem omówiono m. in. sprawę u- 
działu w zawodach zawodników, których

P ły w a c k ie  m is trzo s tw a  m ło d z ie ż y  szko in e j

go mogłoby mu użyczyć umiejscowie
nie akcji we właściwym czasie, to jest 
u  schyłku dziewiętnastego stulecia. 
Poza tym realizacja obfituje w  non
sensy, z których wystarczyłby jeden 
żeby dowieść niedbalstwa twórców.

Jesteśmy świadkami momentu, w 
którym córka nie poznaje ojca, bo ten 
ustroił się dla niepoznania w  czarne 
okulary. Ta dorosła dziewczyna roz* 
mawia z tym papą w okularach, prze* 
konan?., że mówi z jakimś tam posłań* 
cem. Nawet kilkuletnie, normalnie roz
winięte dziecko poznałoby, że ten pan
i tamten pan to, jedno, a cóż dopiero 
rodzone dziecko!

Reżyserował ten film Bodo, który 
również wystąpił w roli czarnego cha* 
rakteru. Nie wysilił się zbytnio ani 
na jedno, ani na drugie. Bartówna ma 
prawdopodobnie talent i z ciekawością 
oczekujemy jego .rozwoju. Uroda 
Kryńskiej, która jest głównym atutem 
tej artystki, lepiej prezentuje się na 
scenie. Film wymaga drobniejszych ry* 
sów j drobniejszej postaci, dlatego ta 
śliczna aktorka robi na ekranie w ra
żenie „de.iuc fois grandęur naturelle".'

czących komitetów, którzy powierzo
ną im pracę nad wychowaniem fizycz* 
nym i przysposobieniem wojskowym 
dotychczas zaniedbywali, przytoczyć i 
podkreślić niektóre wyjątki zarządzeń 
i instrukcyj P. U. W . F. i P. W ., błę* 
dne zrozumienie których i nieprzestrze 
ganię przez Komitety spowodowało 
dużo braków w ich pracy".

W  dalszym ciągu okólnik Pana Mi* 
nistra Składkowskiego, obowiązujący 
do dnia dzisiejszego mówi, że Panowie 
Starostowie (Prezydenci miast) są od
powiedzialni służbowo za prawidłowy 
rozwój pracy Komitetów ‘P. W . i W. F.

Śmiemy twierdzić, że gdyby stoso
wano się do okólnika, mielibyśmy stan 
zupełnie zadowalający.

wzrost1 przekracza 190 cm. Podobnych za* 
wodników mają Litwini i Estończycy. Pol
ska wypowiedziała się przeciwko udziałowi 
tych zawodników w mistrzostwach. Po dy
skusji zawarto kompromis, mianowicie po
stanowiono wprowadzić oddzielną klasyfi* 
kację drużyn w których niektórzy zawod
nicy mają ponad 190 cm. wzrostu. Uchwala 
ta będzie miała znaczenie w ostatecznej kia. 
syfikacji, a więc jeśli drużyna, w skład któ
rej wchodzą zawodnicy o wzroście ponad 
190 cm. zdobędzie pierwsze miejsce przed 
zespołem, w którym zawodnicy nie mają 
więcej niż 190, pierwsza drużyna zdobędzie 
jedynie tytuł mistrza w grupie o wzroście 
nieograniczonym, a druga otrzyma tytuł 
mistrza w grupie drużyn o wzroście ograni-

Ola dzieci polsfciel wsi —
d w ie  s zk o ły  w e  L w o w ie

We Lwowie są czynne dwie polskie 
szkoły spółdzielcze: Męskie Liceum 
Spółdzielcze dla absolwentów czterolet
niego gimnazjum nowego typu, względ* 
nie 6»ciu klas gimnazjalnych starego ty 
pu, oraz Koedukacyjna Szkoła Przy* 
sposobienia Spółdzielczego dla chłop
ców i dziewcząt po szkole powszechnej. 
Obie szkoły kształcą młodzież wiejską 
do pracy spółdzielczej na wsi. Działał* 
ność szkół tych obejmuje trzy woje* 
wództwa południowo-wschodnie. Lice* 
urn Spółdzielcze jest jedyną w całym 
kraju uczelnią, której absolwenci mają 
w przyszłości objąć kierownicze i od
powiedzialne stanowiska w różnych

Junosza jak  na Junoszę dał kreację ra
czej słabą. W  sumie widz cierpi „Zł 
winy niepopełnione".

Marcel 'Carne, najnowsza rewelacja 
filmu francuskiego, — nie powiedział 
jeszcze swojego Ostatniego słowa. „Lu
dzie za mgłą" był dotychczas bez
względnie jego najbardziej interesują* 
cym filmem. Po nim oczekiwało się z 
niecierpliwością „ H o te l  d u 
N  o r  d" (ATLANTIC), którego sce* 
nariusz oparto na powieści Eugeniusza 
Dabit.

Bezwzględnie „Hotel du Nord" 
przynosi chlubę produkcji francuskiej. 
Obrazy zdejmował pejzażysta a la 
Utnllo, zdolny wydobyć poezję z ho* 
ryzontów urbanistycznych, najbar
dziej ponurych. Intryga, rozwijająca 
s:e w środowisku przesmutnego, trze* 
ciorzędnego hoteliku paryskiego, nad 
brzegiem słabo oświetlonego kanału 
Saint-Martin, nie jest ani banalna ani 
nieprawdopodobna. A  jednak filmu 
nie można nazwać sukcesem całkowi
tym

Przyczyna tkwi prawdopodobnie w 
postawieniu dialogu. Autor dialogów, 
które przecież są duszą dźwiękowca, 
staje przed dylematem: albo, postacie 
będą mówiły to. co mówiłyby w rze* 
czywistości, i wówczas widz odniesie 
wrażenie .monotonii i płytkości, .albo

Alc jeśli ogólne zebranie Komitetu 
winno zebrać się przynajmniej 4 razy 
na rok, a zebrało się raz tylko w maju 
r  ub., Prezydium Komitetu winno się 
zbierać raz na dwa tygodnie. Wydział 
Wykonawczy raz na miesiąc, a Sekcje 
również raz na miesiąc, podczas gdy 
Sekcja P.W. i W .F. zebrała się cztero* 
krotnie, a propagandy i gospodarcza 
tylko jeden raz, nie dziw, że stan był 
katastrofalny.

Wyrządzilibyśmy pp. przewodniczą
cym Sekcyj krzywdę, gdybyśmy id  
obciążyli odpowiedzialnością.

Nie ich, a obowiązkiem wydziału 
wykonawczego z przewodniczą cyn; 
Komitetu jest koordynowanie działał* 
ności sekcyj i  czuwanie nad postępem 
prac w poszczególnych sekcjach w 
myśl uchwał Komitetu.

Oczywiście nie można czuwać nad 
wykonywaniem uchwał, jeśli się icb 
nie przedsiębierze, jeśli od maja r. ub.' 
do dzisiaj poza konstytuującym, nie) 
odbyło się ani jedno posiedzenie p le/ 
num Komitetu.

Dość jednak tych' rozważań.
Twierdzimy jedno: D opóty niejbę-i 

dzie dobrze, dopóki zarządzenia 
władz ne będą wprowadzane w życic, 
a tak długo stan ten będzie istnieć, do* 
póki skład Komitetu nie ulegnie grun* 
łownej zmianie, w  kierunku dopu* 
szczenią doń elementów niezależnych 
biurowo, a reprezentujących prawdzi
wą ideę P. W - i W . F. ‘

BRONISŁAW CENA

działach spółdzielczości rolniczej. Ubo* 
giej młodzieży w tych uczelniach przy# 
chodzą z pomocą spółdzielnie oraz Za* 
rządy gminne i W ydziały powiatowe; 
jak też Towarzystwo Wychowania Spół 
dzielczego z prof. d r Bujakiem na czci 
le. Dzięki temu nawet bardzo ubogi 
młodzież wiejska znajduje drogę dc 
zdobycia fachowego wykształcenia ? 
przygotowania do pracy na rzecz wsi,' 
narodu i Państwa. Szczegółowe śnformł 
cje zainteresowani mogą znaleźć w pr<« 
spekcie tych szkół, które na żądanie 
wysyła bezpłatnie Dyrekcja Szkół Spół' 
dzielczych we Lwowie, ul. św. Mikoła/ 
ja 1. 16.

rezygnując z realizmu — postawi się 
dialog na płaszczyźnie literackiej i  ztk 
jednym zamachem postacie staną się 
konwencjonalne i  literackie. Film nie*, 
my, któremu obcy był ten dylemat; 
mógł raczej pozostawić kilka arcy-' 
dzieł realistycznych.

G dy do hotelu przybywa młoda pa* 
ra, wynajmując pokój na jedną noq 
wiemy o nich, że się kochają, że nie 
mają środków do życia i  z tego pow a 
du  projektują wspólne samobójstwo. 
Dowiedujemy się tego od nich samych. 
I  tu  wyłania się trudność dialogu mię) 
dzy desperatami tego rodzaju. Wszy-' 
stko co mówią, te wszystkie piękn f 
zdania wydają się fałszywe i  naklejo* 
ne. Wolelibyśmy widzieć w niehanoni* 
mowych przechodniów i jedynie z ge-’ 
stów dowiadywać się o ich obsesji.

Annabella i Jean*Pierre Aumont 
bledną wobec pary drugoplanowej: 
Jouvet i Arletty. Nie można sobie wy
marzyć odpowiedniejszych, idealniej- 
szych wykonawców.

W e filmie amerykańskim „ J e j  ko* 
c h a n y  c h ł o p i e c "  (EMPIRE) wi* 
dzimy kulisy produkcji filmowej, na* 
świetłone pod kątem widzenia satyry 
i humoru. Pomysł jest dowcipny? 
Skłopotany producent (Adolf Men-! 
jou), którego, filmy wskutek kabotyn*.
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Nowy cios spotyka politykę osi
Dlaczego Japonia nie chce konwencji

Pierwszy raz od chwili wybuchu 
„niewypowiedzianej" wojny chińsko* * 
japońskiej, Francja, Anglia i Stany 
Zjednoczone zdecydowały się na coś 
więcej, niż platoniczne protesty u  rzą* 
du tokijskiego.

Po wylądowaniu wojsk japońskich 
na terytorium koncesji międzynarodo
wej na wyspie KomLang-Sou, leżącej 
naprzeciw portu Amoy, podczas gdy 
ambasadorzy francuski, amerykański i 
brytyjski złożyli ostre protesty w  To* 
kio. Okręty floty angielskiej, francu
skiej i amerykańskiej wysadziły na wy« 
spę oddziały strzelców«marynarzy, któ* 
rzy się zainstalowali niedaleko wojsk 
japońskich. ,

Wówczas stało się to, czego nie zdo
łałyby spowodować najlepiej zredago* 
wane noty dyplomatyczne,

Japończycy rozpoczęli ewakuację 
wyspy.

Japońska prasa uzasadnia to ustęp* 
stwo chęcią niezadrażniania sytuacji. 
Natomiast dzienniki francuskie i an» 
gielskie komentują ten fakt inaczej. 
Podkreślają mianowicie, że

państwa osi nie stanowią żadnego 
oparcia dla Japonii i nie mogą w 
żadnej formie służyć japońskim in

teresom.
Tyni tłumaczy się system umyślnego 

przemilczania, jaki stosuje Tokio od* 
nośnie konwencji militarnej, mającej 
uzupełnić pakt antykominternowsk:. 
Niemcy i Włochy naciskają coraz sil* 
niej, ale onegdajsze zebranie gabinetu 
japońskiego powtórnie przemilczało 
ofertę.

Aktualna, polityka zagraniczna Japo* 
liii jest, jak wiadomo, kierowana wy
łącznie przez koła wojskowe, podczas 
gdy czynniki cywilne odgrywają rolę 
hamulca. W  tej chwili „partia opozy
cyjna", jeżeli można użyć tego terminu 
w zastosowaniu do polityki na Dale, 
kim Wschodzie, dysponuje trzema ar* 
gumentami.

1. Chiny, dalekie od kapitulacji, na

0B T J U Ż  N A D E S Z Ł Y  
Kule ogrodowe — Piękne flakony 
na kw iaty  — Słoje do szparagów  
w najtańszym składzie porcelany, szkła, naczynia kuchennego
W. KAZIMIERZ LEWICKI s
Lwów, PLAC MARIACKI 10. -  Tel. 229-15 5

skiej rutyny współpracowników robią 
klapę, angażuje w charakterze głosu 
'doradczego młodą dziewczynę, która 
[się nic nie zna na sztuce, ale ma jedną 
wielką zaletę — zdrowy rozsadek. W  
towarzystwie owego „zdrowego roz* 
sądku" i  jej szefa uczestniczymy w 
'pracach atelier, oglądamy prześliczne 
balety, wkładki z oper, scenki komicz
ne itd. N a ogół należy się mieć na ba* 
'czności przed filmami, w  których jest 
wszystko: tenorzy i  sopranistki, korni* 
!cy i  girlsy, monstre rewie i senty* 
ment. W  „Jej kochanym chłopcu" m i'
*ny to  wszystko i jeszcze więcej, ale 
że całość dobrze zmontowano i! poda* 
ino w  formie lekkostrawnego „tutti 
fru tt i" ,  'że tempo jest żywe a wykona* 
,wcy zdają się sami dobrze bawić za ku* 
klsami więc i  widz wychodzi ubawio* 
ny. .

Miłą komedią amerykańska, nieco 
^poważniejszą jest „ D r K i 1 d a r  e" 
(APOLLO). Pomimo, iż akcia toczy 
się głównie w szpitalu, film ujmuje po 
'godą i szlachetnym optymizmem. 
Wspaniałą kreację starego zrzędy ale 
genialnego lekarza*diagnosty daje 
John Barrymore. Lew Aires jest za
palonym w  swoim zawodzie idealistą, 
budzącym sympatie widza. Jego obie 
młodziutkie partnerki są urodziwe i 
Maleatowąne. DĘMA

którą liczono, zaczynają się zwolna 
dźwigać i nawet stosują system 
ofensywy w różnych punktach 
strategicznych w stosunku do armii 

Mlkada.
2. Niemcy i Włochy są zbyt daleko, 

by móc przyjść Japonii praktycznie z  
jakąkolwiek pomocą, podczas, gdy
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Stany Zjednoczone są stosunkowo 
blisko.

3. Wyzyskując fakt, że między Chi
n am i a Japonią nie było wypowiedze* 
nia wojny, te same Niemcy i ta sama 
Italia

zawarły handlowe układy wymien
ne z marszałkiem Gzang=Kai-Sze-

J a k  t a  b y ł a  
u j  S$.B*eakauji&?

Było to tak. W  domach akademic
kich w Krakowie endecki zarząd nou* 
suwał portrety Marszałka Józefa Pii» 
sudskiego. W  tej sprawie interweniowa
ła delegacja Legionu Młodzieży Polskiej 
a Zarząd Akad. Oddziału Zw. Strzelec’ 
kiego powiadomił redakcję „Gazety Po: 
skiej" o istotnym stanie rzeczy. „Gazet 
ta Polska" zwróciła uwagę na niepoczy
talne wybryki endeckie w Krakowie i 
w odpowiedzi otrzymała sprawozdanie 
rektora U. J. prof. LehratSpławińskie- 
go, zaprzeczające podanym tnfonńa* 
cjom. Równocześnie z  tym sprostować 
niem endeckie organy prasowe przy, 
puściły na „Gazetę Polską'1 koncentrycz 
ny atak, nazywając jej. wystąpienie na* 
gonką przeciw fikcjom.

Była to robota według ustalonych 
wzorów. W takfch wypadkach endecja 
zawsze stosuje hałaśliwe metody zakrzy 
czenia, zbagatelizowania, zaprzeczenia, 
a czasem w żywe oczy wypiera się po> 
pełnionych czynów. Tym razem nie po* 
szło tak łatwo. „Gazeta Polska'’ wysła> 
ta swego przedstawiciela do Krakowa, 
który osobiście zbadał całą sprawę na 
miejscu. N o i szydło wyszło z  worka... 
W  niedzielnym numerze „Gazety Pol
skiej" rektor U. J. prof. LehrtSpławińt 
ski zamieszcza następujące wyjaśnienie: 

„Nawiązując do mego sprostowania 
w sprawie poruszanej na lamach ..Ga
zety Polskiej1* — kwestii usuwania por* 
tretów Marszałka Piłsudskiego w akade
mickich domach w Krakowie, uprzejmie 
komunikuję, że niestety w niektórych 
szczegółach tyczących tej przykrej spra* 
wy zostałem wprowadzony w  błąd. 
Skutkiem tego pewne punkty mego 
sprostowania okazały się niezgodne z 
istotnym stanem rzeczy, co uważam o- 
becnie za swój obowiązek, w interesie 
prawdy, podać do wiadomości Sza
nownej Redakcji.

Równocześnie komunikuję, że w wy* 
niku tego, Kurator Bratnie: Pomocy 
Studentów Uniwersytetu Jagiellońskie
go. prof. dr Stanisław Pigoń, wniósł 
rezygnację z tego stanowiska, a win* 
nych nieścisłych informacji pociągną* 
łem do odpowiedzialności dyscyplinar
nej, niezależnie cd dochodzeń proku* 
ratorskith, wszczętych w dniu 16 mą-

|  kiem, któremu dostarczają na tej | 
zasadzie sprzętu wojennego.

Ten ostatni zwłaszcza argument po* 
siada duże znaczenie moralne. Francu* 
zi z satysfakcją podkreślają okolicz
ność, że Japonia gorzko wyrzucała 
Francuzom rzekomy handel bronią na 
pograniczu Indochin. Niechże się Japo*

nia zwróci z wyrzutami do swych 
szczególnych sojuszników. Obecnie 
obserwuje się w Japonii z najwyższym 
zainteresowaniem kontakty dyploma* 
tyczne W . Brytanii i Rosji sowieckiej.

Brak entuzjazmu ze strony Japonii 
do definitywnego przystąpienia do 
konwencji wojskowej z państwami osi 
zdaje się być

Od przedstawienia istotnego przebić* 
gu wypadków muszę się na razie 
wstrzymać, gdyż będzie ono możliwe 
dopiero po ukończeniu dochodzeń pro
kuratorskich i dyscyplinarnych".

N o i cóż wy na to, panowie endecy?

n i e m i e c 
k i e /  p i - o p a g n n t l g
„Kurier Poranny" omawiając rozpra- 

wę Bertranda de Jouvencla o metodach 
propagandy niemieckiej, — w  następu’ 
iące punkty ujmuje jej działalność:

„Po pierwsze: Daną rewindykację 
przedstawia się jako wynikającą z do* brego prawa niemieckiego. Propaganda 
niemiecka usiłuje za każdym razem 
wytłumaczyć, żę żądanie swe opiera na 
prawie ..pokrzywdzonego" narodu nie
mieckiego. który domaga się wyłącznie 
sprawiedliwości, wynagrodzenia mu 
krzywdy, zrobienia mu ..drobnego" u* 
stepstwa, o które walczyć przecież nie 
warto, przy czym za każdym razem 
mówi się. że jest to ustępstwo ostatnie, 
po którego zaspokojeniu nastąpi już o- stateczna era pokoju, szczęścia i po
myślności.

Drugim środkiem oddziaływania są 
pokazy siły niemieckiej. Wysunięcie ka» 
żdej nowej pretensji niemieckiej po
przedza mniej lub więcej ostentacyjne 
demonstracje zbrojne, czasem jest to 
parada, czasem tylko dyskretne spotka* 
nie szefów sztabu włoskiego i niemie
ckiego w Innsbrucku. by zatrwożyć o- 
pinię jugosłowiańską.

Trzecia metoda działania polega na 
próbie posługiwania się rozkładowymi siłami wewnętrznymi przeciwnika. Jak 
powiada de Jouyenel, propaganda nie* 
miecka szuka wszędzie Masaryków, do
dajmy tu równie — Hachów...

Odnośnie do nas, to niestety propa’ 
ganda niemiecka

zapomina, że Polacy to nie Czesi. I 
dlatego sztuczki jej i pogróżki nie 
sprawia na nas żadnego wrażenia. Pol* 
ska decyzia jasna, mocna i niezłomna, 
została sformułowana wyraźnie przed 
zawarciem umowy polsko*angielskiej. I 
ten właśnie fakt stawia politykę polską 
— której cele określone zostały w mo
wie min. Becka — na zupełnie innej płaszczyźnie niż politykę czeską. P. de 
Jouvenel stwierdza sam, że odmowne 
stanowisko Polski „skrystalizowało" de* 
tyzję Francji i Anglii.

Propaganda niemiecka, usiłując po
wtórzyć w odmiennej sytuacji zesrłoro- 
czną taktykę, popełnia zatem błąd, który można tylko tłumaczyć wyjątkowo 
ciężkim położeniem, w jakim znalazła 
się  polityką. Rzm».'K

wojskowej
jeszcze jednym ogniwem w łańcu
chu niepowodzeń, jaki od chwili 
zawarcia układu polsko-angielskie* 
go zacieśnia się na dyplomatycz
nych poczynaniach Rzymu i Ber

lina.
Po fiasku misji von Papena w Anka* 
rze, japoński system „robienia głuche- 
go‘‘ na oświadczyny włosko*niemiec* 
kie przyczynia wielu trosk kierował* 
kom polityki osi.

N o t a t n i k

STULECIE „CHARTREUSE DE  
PARMĘ"

W  bież, miesiącu przypada setna 
rocznica napisania przez Stendhala jego 
słynnej książki „Chartreuse de Parmę". 
Rocznica ta obchodzona jest bardzo żj 
wo we Francji, daleko żywiej niż np. 
u nas stulecie „Lilii .Wenedy", Zakła. 
dy Laroussa wydały po minimalnej ce» 
nie 2.50 fr. — to jest około 40 gr. — 
„La Chartreuse de Parmę", oraz dwa 
tomy „Le rouge et le noir" i dzieło 
„Racine et Shakespeare" Stendhala w 
specjalnym opracowaniu prof. Ternoix. 
Poza tym we wszystkich pismach lite* 
rackich i tygodnikach ukazały się arty
kuły o Stendhalu.

KONFISKATY I ZNIESIENIA 
KONFISKAT W  CZECHACH

"Bardzo charakterystyczne światło na 
stosunki, jakie obecnie zapanowały w 

: „protektoracie" czeskim, rzucają ofi* 
cjalne wiadomości o zarządzonych kon 
fiskatach różnych wydawnictw, oraz 
zniesieniach konfiskat dokonanych 
przed niedawnym czasem, kiedy jesz* 
cze Czechosłowacja była niepodległa. 
.W rubryce skonfiskowanych znajdują 
się przeważnie książki, broszury i ulot
ki czeskie, a w liczbie wydawnictw, 
których konfiskata została zniesiona 
są prawies wyłącznie książki propa* 
gandowe niemieckie w rodzaju „Die 
grossen Deutschen" (Wielcy Niemcy), 
„Heil Hitler, Dir", „Schlesien, die 
Bruecke zum Osten" (Śląsk — most 
ku Wschodowi). Jakie ilości tego ro» 
dzaju literatury zalewały Czechy, wi* 
dać choćby z tego, że jeden tylko wy* 
kaz konfiskat zniesionych, z  którego 
parę tytułów przytoczyliśmy powyżej 
zawiera, przeszło siedemdziesiąt pozy
cji. Wszystko to są wydawnictwa dru* 
kowane w Berlinie, Lipsku, Mona* 
chium, Dreźnie, Weimarze, Hamburgu, 
Augsburgu i w celach propagandy pro' 
hitlerowskich w  latach 1937 i l938*ym
kolportowane masowo w Czechosłow; 
cji. Dla pełności obrazu dodać należy 
kilka tytułów broszur i ulotek w  języ* 
ku czeskim, które ostatnio uległy kon
fiskacie: „Pozor, Nedejte se*‘, „Trocką 
ve spolku s Hitlerem", „Przijde ruda 
armad a na pomoc?” itd. Jeszcze jeden 
szczegół charakterystyczny: większość 
czeskich druków skonfiskowanych nie 
ma podanych miejsc wydania, a wię« 
podziemna literatura już bujnie zakwi; 
t a  w  „protektoracie".
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D Z I E Ń
Wtorek
Dezyderiusza 

Jutro : Joanny

GODZINY PRZYJĘĆ W REDAKCJI 
„DZIENNIKA POLSKIEGO". W Redak- 
cji „Dziennika Polskiego'* przyjmuje się 
codziennie — z wyjątkiem niedziel i świąt 
tzym.-kat. — WYŁĄCZNIE od godziny 
12—13. W innych godzinach BEZWZGLĘ- 
DNIE żadnych spraw Redakcja nie załatwia.

Za artykuły nie zamówione Redakcja nie 
płaci wierszowego.

Rękopisów nadesłanych Redakcja nie 
zwraca. _____

Osłaniana „POD KORONA"
Jagiellońska 11

Najlepsza kuchnia. Najtańsze ceny.
Poleca s ię  P. T . Publiczności. 4150

TEATR WIELKI:
Wtorek, 20 wiecz. „Subretka".
Środa, 20 wiecz. „Gałązka Rozmarynu".. 
Czwartek, 20 wiecz, „Obrona Ksantypy". 
Piątek, 20 wiecz. „Poławiacze pereł —

opera.
Sobota, 20 wiecz. „Rigoletto" — opera.

TEATR ROZMAITOŚCI:
Od wtorku do czwartku teatr nieczynny. 
Piątek. 20 wiecz. „Byliśmy młodsi". 
Sobota, 20 wiecz. „Byliśmy młodsi".

KINOTEATRY:
ADRIA: Huragan oraz Życie ulicy. 
APOLLO: Dr Kildare 
ATLANTIC: Hotel du Nord.
BAJKA: Pani minister tańczy.
BAŁTYK: Piętno przeszłości, oraz Robert

i  Bertrand.
CASINO: Ukochany.
CHIMERA: Stenotypistka.
EMPIRE: Jej kochany chłopiec.
EUROPA: Za winy niepopełnione 
GLORIA: Zaczęło się w pociągu. 
GRAŻYNA: Rena — Sprawa 777. 
KOPERNIK: Panny na wydaniu. 
MARYSIEŃKA: Bezdomni.
METRO: Jak się wam podoba, oraz We

soła czwórka.
MIRAŻ: Wrzos.
MUZA: Pola Elizejskie.
PAŁACE: Macierzyństwo..
PAX; Czarny korsarz.
RAJ: 100 dni Napoleona.
RIALTO: Pesjonarka.
ROXY: Przygoda pod« Paryżenfc 
STYLOWY: Czy Lucyna to dziewczyna 1

rewia Refrena.
ŚWIT: Płomienne serca oraz Kościuszko 

pod Racławicami.
ŚWIATOWID: Szef wywiadu oraz Księż

niczka cygańska.
TON: Piętro wyżej oraz Załoga nieustra

szonych.
UCIECHA: Ślepy zaułek, oraz rewia.

ZflKŁBD WYCHOWflWCZO-NBIJKOWY
z pełnym prawem szkól państwowych

ul. Fredry 1 ul. Kopernika 38

przyjmuje WPISY 
do koedukacyjnej szkoły powszechnej, do 
gimnazjum i liceum: wydział humanistyczny 
1 matematyczno-fizyczny. 11928

FOTOPLASTIKON, plac Mariacki 5;
Raj alpejski.

TEATR
-  „SUBRETKA" W TEATRZE W. Dzi- 

liaj 23 bm. w Teatrze W. arcywesola kom. 
J. Devala pt. „Subretka" w reżyserii St. 
Paczyńskiego. W rolach głównych pp.: I. 
Brenoczy, N. Karasińska, J Leliwa i M. 
Węgrzyn.

-  PRZEDSTAWIENIA OPEROWE W 
TEATRZE WIELKIM. W związku z dnia- 
mi Lwowa Dyrekcji Teatrów Miejskich 
udało się zorganizować 3 przedstawienia o- 
perowe w rewelacyjnej obsadzie. Dnia 26 
bm. wystawiona będzie melodyjna opera 
Bizeta „Poławiacze pereł". 27 bm. .Rigolet. 
'.o“ Ve.rdiego, a w niedzielę 28 bm. piękna 
jpera Masseneta „Mamon". W rolach głów
nych wystąpią znakomici śpiewacy scen 
polskich i zagranicznych: M. Karwowska, 
|. Garda J. Popławski, E. Mossakowski, A. 
Mazanek i inni. Reżyseruje Fr. Freszel. a 
dyryguję J. Siłlich.

-  WZNOWIENIE „GAŁĄZKI ROZ
MARYNU" W TEATRZE W. W środę 
74 bm. w Teatrze W. odegrane zostanie po 
• -.'.z 54 piękne widowisko w 5 obrazach Z- 
Nowakowskiego pt. „Gałązka Rozmarynu"
■■ udziałem artystów Teatrów M. Będzie to 
nieojiw.pialai. tego.

O tw arcie kursu d la  ins tru kto ró w  
radioffonizadi k ra ju

W  sali Domu Pocztowców przy ul 
Japońskiej odbyło się otwarcie kursu 
instruktorów organizacyjno -propagan
dowych Społecznego Komitetu Radiom 
fonizacji Kraju. Otwarcie poprzedzone 
zostało nabożeństwem w kościele św 
Teresy.

O godz. 9-tej w wielkiej sali Domu 
Pocztowców zebrało się ponad 8ć 
osób-uczestników kursu z trzech woje, 
wództw południowo-wschodnich. Przy 
byli reprezentanci władz państwowych 
i samorządowych, oraz władz polskie, 
go radia z dyr. rozgłośni lwowskiej 
Petrym na czele, jak również prezesi 
Społecznego Komitetu Radiofonizacji 
Kraju: ogólnopolskiego pos, mir 
Edwin Wagner i lwowskiego dyr. dr 
Stefan Uhma.

Kurs otworzył dyr. dr St. Uhma 
podkreślając w  swoim przemówieniu 
wartości społeczne radia, oraz rolę i za. 
dania Społecznego Komitetu Radioto, 
nizacji Kraju, po czym nakreślił cele 
kursu, mającego przeszkolić pracowni, 
ków dla popularyzacji w społeczeń

O f i a r a  r t a r c z e j  b ó j k i  ulicoei
zm a rła  na sah szp ita lne j

(a) Po zamknięciu lokali wybor
czych po godz. 9-tej wieczorem zetknę
ły się w Rynku dwie bojówki przeciw
nych partyj żydowskich, z których je
dną tworzyli członkowie syjonistycznej 
organizacji „Brith Hachajal“. Na tle 
agitacji wyborczej w tym obwodzie wy 
łoniły się niewątpliwie w ciągu dnia 
nieporozumienia pomiędzy tymi bojów 
kami, które po zakończeniu całodzien
nej „pracy" przeszły późnym wieczo. 
rem do wyrównania wzajemnych pora
chunków. W  czasie czynnego starcia 
pomiędzy tymi bojówkami ugodzony

wspaniałego widowiska. Ceny miejsc popu
larne, tj. IV.

-  PIOSENKI, TANCE, PRZEZROCZA. 
ŁĄTKI — oto elementy. Składające się na 
niezwykle barwną całość oryginalnego wi
dowiska, które wznowione zostanie w  Te
atrze Rozm. pt. „Byliśmy młodsi". Wido
wisko to  ukaźe nam w przekroju całe życie 
przedwojennej Galicji. Z  innych punktów 
programu na plan pierwszy wybijają się: 
„Tramwajem konnym przez Lwów" — „Ko
bietki przedwojenne" — „Teatr Ludwika 
Hellera" z łątkami najznakomitszych akto
rów lwowskich z lat 1906/7 — „Od Zima, 
jerki db Ula" — „C. k . Armia" i  wiele fa

jnych w wykonaniu artystów1 Teatrów M. 
pp.: Ankwicz-Szyjkowskiej, Wł. Staszew
skiego, T. Surowy. J. Pitołajówny, J. Ulri
cha ze współudziałem pp.: Wróblewskiej,
T. Burkę i  J. Mayena. —'Przy fortepianach 
M. Altenberg i dr H. Gunsberg. — Premie
ra w piątek, 26 bm. o 8 wiece, w Teatrze 
Rozm.

-  POPOŁUDNIOWE PRZEDSTAWIE
NIE OPERY „CARMEN". W  czwartek, 25 
btr.. odbędzie się staraniem Koła Rodziciel
skiego Gimn. im. Król. Jadwigi przedsta
wienie popołudniowe ope.-y „Carmen" wy
łącznie dla młodkłeży szkolnej. Opera ta 
odegrana zostanie w Teatrze W. Bilety po 
cenach najniższych do nabycia w gmachu 
Gimn. Król. Jadwigi, a przed przedstawie
niem w kasie teatralnej.
LW. TOW. NAUKOWE

-  POSIEDZENIE WYDZ. HISTORY- 
CZNO-FILOZOFICZNEGO odbędzie się 
dziś 23 bm. o godz. 5-tej popoł. w Semina
rium prof. Abrahama w starym gmachu 
uniwersyteckim, ul. św. Mikołaja 4, I. p. 
Porządek dzienny: 1) Czł. prof. P. Dąbkow- 
ski przedstawi pracę dr Z. Sochy pt.: 
„Kwarta. Studium z dziejów skarbowości 
w Polsce"; 2) Czł dr K. Koranyi przedstawi 
komunikat pt.: „Z dziejów wojskowości w 
dawnej Polsce".

GDCZYTY i WYS1AWY
-  WYKŁAD O ANGLII. Staraniem j 

Tow. Pomocy dla . wdów i sierót po lek2> i 
rzach odbędzie 25 bm. o 18-30 w Golegium |

.j la sy ju u a  (Kośfiuszki_9) wykład q  Ą n s ljif i

stwie ziem południowo-wschodnich ra- 
dia. W  zakończeniu przemówienia dyr. 
Uhma powitał uczestników kursu 
imieniem nieobecnego na otwarciu p 
Wojewody lwowskiego i Kuratora O. 
S. lwowskiego.

Następnie dyr. Rozgłośni lwowskiej 
P. R., Juliusz Petry w krótkim przemó
wieniu przedstawił ścisły kontakt mię
dzy Polskim Radiem a Komitetami Ra
diofonizacji Kraju i nakreślił rolę ra. 
dia, jako oręża w walce o duchowe 
wartości narodu i organizatora zbioro, 
wych przeżyć narodu.

Imieniem Ogólno-polskiego Komite. 
tu Radiofonizacji Kraju przemówił pos 
Wagner, dorzucając do poprzednich 
przemówień garść obserwacyj z po
przednio urządzanych kursów tego ty. 
pu. Kurs obecny jest czwartym z rzędu

Z kolei uczestnicy kursu udali się na 
Cmentarz Obrońców Lwowa, gdzie zło 
żyli wieniec na mogile Nieznanego 
Obrońcy. N a cmentarzu przemówił je. 
szcze ks. kap. Michał Rękas.

został twardym narzędziem w głowę 
członek wymienionej organizacji syjo
nistycznej, ślusarz Karol Marguligs. 
zamieszkały przy ul. Lwowskich Dzie
ci. Cios był tak  silny, iż Margulies u- 
padł na bruk i stracił przytomność, a 
przewieziony samochodem sanitarnym 
Pogotowia Ratunkowego zakończy! 
niebawem życie na sali szpitalnej. Poli
cja wdrożyła energiczne dochodzenia, 
które doprowadziły do przytrzymania 
silnie o zabójstwo Marguliesa podej
rzanego Salomona Schiebera, ślusarza 
(ul. Tkacka 29).

prof. d r Franciszka Groera: „Honor, lojal
ność, humor i  komfort", w którym prele
gent podzieli się wrażeniami z Anglii. Wy
kład objaśniony będzie licznymi barwnymi 
fotografiami prelegenta. Sfery pielęgnujące 
serdeczne stosunki Polski z W. Brytanią u- 
ważają ten wykład za wstęp do żywszego 
rozwoju kulturalnych stosunków Lwowa z 
W. Brytanią.

-  WYSTAWA ARTYSTÓW LWOW
SKICH. Z okazji zorganizowanej przez 
miasto imprezy „Maj we Lwowie", Lwow
ski Związek Niezależnych Artystów Pla
styków urządził w pawilonie 9 na pl. Tar
gów Wschodnich wystawę dzieł sztuki, na 
którą składają się obrazy artystów malarzy 
lwowskich: S. Batowskiego, S. Biechoń- 
skiego, J. Jaroszewicza, St. Kacprowskiego, 
W. Kukawskiej, L. Kroczaka, B. Matzke‘go, 
S. Piekarza, R. Gawlikowskiego, J. Weso
łowskiego i K. Wygrzywalskiego. Wystawa 
otwarta' codziennie bez przerwy od 10—18 
do 30-go czerwca br.

H A M C Z A C H I E  2013 
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-  KOMENDA OBWODU LWÓW Zw. 
Organizacji „Wolność" i Uczestników Walk 
o Niepodległość w formacjach byłej armii 
austriaćkej we Lwowie, ul. Piekarska 28, I. 
p. komunikuje, że: a) p. Minister Spraw 
Wojsk, decyzją L. 0.350/G. M, Og. z 2. V. 
1939 r. zaliczył organizację „Wolność" do 
organizacyj niepodległościowych; b) p. Mi» 
nister Spraw Wewn. decyzją Nr. A. P. — 
3 -  311 z 6. IV. 1939 r. udzieli! Związkowi 
pozwolenia na używanie odznaki; c) Ró«

(Dalasx-dag. a r «&. .fctaii.

Lustracje Komisji wyborczych 
przez p. Wojewodę Iwowsk.

W  dniu 21 bm. p. wojewoda lwowski 
Alfred Biłyk objeżdżał lokale wybór* 
cze, kontrolując wykonanie zarządzeń, 
wydanych w celu należytego zorganizo
wania techniki głosowania i  przestrze
gania przepisów, mających na celu swo 
bodę aktu wyborczego. W  komisjach 
obwodowych zlustrowanych przez p. 
Wojewodę, żadnych wykroczeń w tym 
kierunku p. Wojewoda nie stwierdził.

„Maj we Lwowie"
W  dniach od 23 do 30 maja hr. Uga 

Popierania Turystyki organizuje zjazd 
do Lwowa pod hasłem: „Maj we Lwo
wie".

Karty uczestnictwa Ligi Popierania 
Turystyki służyć będą do uzyskania 
50-procentowej zniżki kolejowej. ••

Obsługą turystów na terenie Lwoiwa; 
zajmie się 'Związek Popierania Tuiry* 
styki. Podczas zjazdu odbędżie się sze
reg ciekawych imprez, jak: ?jazd gwiaź 

|  dzisty samochodowy do Lwowa, uliczny 
wyścig samochodowy i motocyklowy, 
wielkie widowisko „Sobieski pod Lwo
wem" itd.

Karty uczestnictwa nr zjazd, upo. 
ważniające również do zniżek w Kota, 
lach, kinach i jadłodajniach lwowskich, 
są do nabycie w Biurach Podróży oraz 
Przedstawicielstwach L. P. T. n* Więk
szych stacjach kolejowych.

Pożar w fabryce
mydła

(a) Wczoraj po południu wybuch} 
pożar w fabryce mydła N . Brticikenstei. 
na przy ul. Panieńskiej 1. 27, gdzie od 
rozpalonego piecyka w  suszami mydła 
zajęła się drewniana Ścianka. Ogień zo. 
stał ugaszony przez Straż pożarną.

W ciągu dwu miesięcy 
skradła nabiału wartości 

7.000 zł.L..
(a) Jan Baluch, właściciel sklepu x 

nabiałem przy ul. Dominikańskiej 1. 5 
złożył w dniu wczorajszym W policji 
doniesienie, iż w  ciągu dwu ostatnich 
miesięcy z piwnicy sklepu dokonywa
no systematycznych kradzieży nabiału 
łącznej wartości około 7.000 zł. W. 
związku z powyższą kradzieżą przyi 
trzymaną została Adela Puchal, han
dlarka, zamieszkała przy ul, N a Boisku 
19. Rzecz charakterystyczna, iż właści
ciel dopiero po upływie dwu miesięcy 
stwierdził tak  znaczną na swą szkodę 
kradzież.

Obóz Zjednoczenia 
Narodowego

Prezydium Okręgu Obozu Zjednoczeni) 
Narodowego we Lwowie mieści sie w loki, 
lu przy ul. Bourlarda 5, II P„ tel. 111-24, 
110-45.OBWÓD LWÓW-PÓŁNOC, do którego 
należą dzielnice II, III. VII, VHL IX, mieści 
się w lokalu przy ul Leona Sapiehy 4, I. p,

Biura czynne codziennie od godziny 9 do 
13-tei i od 17—19-tej z wyjątkiem soboty 
popołudniu, oraz niedziel i świąt, tel. nr. 
110-09.

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9- 12-tej i od 17-19-teI.

OBWÓD LWÓW-POŁUDNIE. do któ
rego należą dzielnice; I, IV, V i VI mieści 
się w lokalu przy ul. Chorążczyzny 22,1. p.

Biura czynne codziennie od 9—13 i 17—19, 
z wyjątkiem soboty popołudniu, oraz nie
dziel i świąt. — Teł. 296—81.

Zgłoszenia osobiste lub listowne na człon
ków przyjmuje się codziennie od godziny 
9-13 i od 17-19.ZJEDNOCZENIE POLSKICH ZWIĄZ
KÓW ZAWODOWYCH: Lokal organiza
cji i świetlica mieści się przy ul. Neumana 
(daw. Clowa) 1. 2. Godziny urzędowania 
codziennie od 17-tej do 20-tej, w niedzielą

W & 4 ®  13-faU



..Dz IENN- środa, dn ia  24 maja 1959 r.

L W  ©

Z życia Kola Prelegentów OZN
Od niewielu miesięcy istniejące Kolo 

Prelegentów O ZN okazuje wielką ży* 
lo tność , licząc juz ponad 100 człon* 
ków i członkiń, pracujących w różnych 
sekcjach na polu społecznym, gospo
darczym i- oświatowym.

W. dniu 11 maja odbyło się Zebranie 
żałobne Koła, poświęcone pamięci naj* 
większego Polaka, Marszałka Józefa 
Piłsudskiego. Zebranie to zagaił kol. 
przewodniczący, Kaz. Łęczyński uro* 
czystym przemówieniem, w którym 
przywołując do pamięci Świetlaną po> 
stać Wielkiego Budowniczego Rzeczy
pospolitej j podkreślając Jego czyny i 
wskazania, zachęcił zebranych do wy* 
trwania w pracy dla tworzenia podwa* 
lin Polski Wielkiej, Potężnej i Spra* 
wiedliwej. 3 minutową ciszą uczcili 
członkowie Koła pamięć Wielkiego 
Marszałka, po czym nastąpiło odczyta* 
nie wyjątków z mów i pism Józefa Pił
sudskiego, dotyczących specjalnie zwar 
cia Narodu w ważnych dla Niego chwi 
'ach. Wykonawcą tej części programu 
był kol. K. Dawidowicz. Ostatnim 
punktem programu była deklamacja, 
wygłoszona przez K. Murawską 
dźwięcznym głosem, oddającym wspa* 
niale melodię bicia dzwonów, łkanie 
tłumu 1 krzyk bólu po utracie tego, 
który nam był Najdroższym.« « •

Na Zebraniu plenarnym członków 
Koła Prelegentów O.Z.N., które od* 
było się dnia 17 maja, uchwaliło ple* 
num, po wysłuchaniu referatu kol. H. 
Dąbrowskiego „O mniejszościach na* 
rodowych w Polsce", na wniosek kol. 
przewodn. Kaz. Łęczyńskiego, przez 
aklamację, następującą rezolucję:

K rw aw a bójka
pomiędzy piekarzami

(a) Aleksander Kotiuszko, Stanisław 
Staszek i N . Reif, współpracownicy 
piekarni Jaworka, napadli wczoraj rano 
na Jerzego Kowacza (ul. Łyczakowska 
58) i pobili go ciężko tępymi narzę* 
dziami. Pierwszej pomocy pobitemu u- 
dzielił lekarz Ubęzpieczalni Społecz* 
hej.

(Dalszy ciąg ze str. 8*mej)
wnOcześnie Zarząd Związku zwraca się tą 
drogą do PP, Kolegów o wyrównanie zale
głych składek członkowskich, które winny 
być wpłacone od 1. VIII. 1937 r.

-  SOKOLE ZAWODY ZWIĄZKOWE: 
gimnastyczne, bokserskie i strzeleckie odbę
dą się we Lwowie 27 i 28 bm. jako inaugu
racja uroczystości zlotowych Sokolstwa 
Dzielnicy Małopolskiej. W zawodach tych 
wezmą udział czołowi zawodnicy — sokoli 
z całej Polski.

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
cd 20 do 26 maja br.:

Błądzińskiego, Łyczakowska 57. — Brett* 
lera. Rynek 18. — Dorżawetza, pl. Teodo
ra 3. — Ettingera, pl. Gołuchowskich 14. — 
Haya, ul. Kołłątaja 12. — Kaniewskiego, ul. 
Leona Sapiehy 15. •— Rutkiewicza, pl. Unii 
Brzeskiej 4. — Laufera, ul. Jagiellońska 12. 
Łazowskiego, ul. 29 Listopada 75. — Margu* 
'iesa, ul. Żółkiewska 82. — Markowicza, ul. 
Zyblikiewieza 50. — Mikolascha, ul. Koper
nika 1. — Nussbauma, ul. Krakowska 26. 
Pilewskiego, ul. Akademicka 28. — Pora* 
lyńskiego, pl. Bernardyński 1. — Rcissowej, 
Zamarstynów, ul. Lwowska 43. — Schcinba- 
cha. ul. Gródecka 30. — Somersteina, ul. 
Janowska 2. Sussmana, ul. Kurkowa 5. — 
Teneckiego, ul. Zielona 33. — Wojtowicza, 
ul. Leona Sapiehy 77. — Zarzyckiego, ul. 
Żółkiewska 77. — Zygmuntowicza, ul. Gró* 
decka 84.

-  ZMARLI WE LWOWIE: Maria Ja- 
kobsche 1. 78; Maria Bojoun 1. 66; Jan Fed- 
czyna 1. 67; Bronisława Pludrakowska 1. 57; 
Ludwik Bobecki 1. 31; Katarzyna Sydor 1. 
■j8. Paweł Kowżun 1. 43; Walenia Michalska 
.. 62; Barbara Mayer 1. 63; Mieczysław Ku- 
eha-r 1. 38; Zygmunt Rychtet 1. 44; Leonty* 
na Reiss L 34; Chaim Lacher 1. 61. Betty 
.chonstein 1. 80; Arnold Eisenbruch 1 49; 
Cbiaa Wischek 1. 54.

,W ostatnich czasach jesteśmy świadka
mi systematycznej wzmożonej kampanii pro
pagandowej- niemieckiej w różnych for* 
mach, która chce siać defetyzm w szeregi 
naszego zwartego Narodu.

Mając dokładną świadomość metod i jej 
sztuczek stosowanych w czasie Anschlussu 
i  Sudetów, odpowiadamy jej naszym spo
kojem, naszą wolą i wiarą.

My młodzi jako pierwsi oświadczamy, że 
na każdym kroku zwalczać będziemy cele 
i  zadania tej wrogiej akcji.

Bojkotować będziemy wszystko, co nie* 
mieckie 1

Nikt z nas nię weźmie do ręki pisma 
niemieckiego i zwalczać jc będziemy w każ
dej czytelni, kawiarni i w każdym kiosku.

Nikt z nas nie kupi towaru pochodzenia 
niemieckiego i każdy z nas zwalczać będzie 
tych, którzy t?n towar kupują i tych, którzy 
go sprzedają!

Nikt z nas nie będzie oglądać filmów 
niemieckich i zniknąć one muszą z ekranów 
kin polskiego Lwowa.

Z karnością, młodzieńczą werwą i posta
wą żołnierską, w każdoj chwili gotowi do 
czynu na rozkaz Naczelnego wodza. — 
kiedy nastąpi decyzja, by walczyć o polski 
honor i polskie mienie — przyjmićmy ją 
z entuzjazmem, jak przystało na spadko* 
bierców idei Wielkiego Marszalka Józefa 
Piłsudskiego".

Wyścigi Lwowie
NA WTOREK. 25 MAJA B. R,

(8 DZIEŃ WYŚCIGÓW)
Początek o godzinie 15.15.

Gonitwa I. 700 zł. ’ dla 4 1. i st. koni., 
Dyst. ok 4.200 ni (przeszkody).

Cydonia — j. Kotlarz. Ghandiś — i. NN. 
Kropidło — j. NN. Minotaur — j. Olejnik. 
Ri.iad — j. NN.

Gonitwa II. 600 zł. dla 4 1. klaczy. Dyst. 
ck. 1.800 m.

Glorietta — i. NN. Ma Bella — j. Bu* 
czak. Pomorzanka — i .Olejnik. Rio Rita II.
— j. Eljass II. Toskania — j. Kłoszewski.

Gonitwa III. 500 .zł. dla 4 1. i st. koni.
Dyst. ok. 2.800 m.

Centyfolia — j. NN. Jawa IV. — j. Olej
nik. Lawina III. — j. Biesiadziński. Pantyr
— j. NN. Wiwat — p. Żaiczewski.

Gonitwa IV. 1.200 zl. dla 4 1. i st. og.,
oraz 4 i 5 1. kl. ar. Dyst. ok- 1.800 m.

Niezłomy — :j. Czyi. Onyks — j. Biesia* 
dziński. Rozmaryn — dż. Szyszko. Urchan
— di. Bogobowicz,

X IV  lis ta  o fia r na P om nik
uczczenia X X  rocznicy O brony L w o w a

W złotej księdze szlachetnych Ofiarodaw* 
ców na rzecz budowy pierwszej we Lwowie 
polskiej szkoły rzemieślniczej i bursy dla 
najbiedniejszej młodzieży Lwowa pod o* 
pieką XX. Salezjanów przy kościele wotyw
nym Matki Boskiej Ostrobramskiej na gór
nym Łyczakowie ' — jako żywego pomnika 
uczczenia XX. rocznicy Obrony Lwowa i 
sześćsetlecia przynależności Lwowa do Rze
czypospolitej — wpisał Komitet Obywatel* 
ski w czasie od 11—16 kwietnia br. nastę* 
pujące instytucje i osoby:

5.000 zl. Rada Nadz. i Dyrekcja Jaworz
nickich Komun. Kopalń Węgla; 300 zł. Cech 
Mistrzów Ślusarskich i zawodów pokr.; 100 
zł. dr St. Gomulińska-Duczymińska. 65 zl. 
6 Pułk Lotniczy (ofiara złożona po raz 
trzeci); po 50 zl. Prof. St. Kubrakiewicz i 
Zakt. Salezjańskie w  Pogrzcbieniu; po 25 
zł. Korpus Oficerów Wyż. Szkoły Wojen
nej Warszawa; dr Al. Tychowski; ks. prof. 
P. Swierzko; O. Kauczyńska. i dr St. Fal* 
kowski; po 20 zt- Firłna' H. L.; Nowiccy; 
Warszawska Kasa Pomocy dla Literatów i 
Dziennikarzy; Al. Talleń i J. Jakubska; 
22 zł. Młodzież szkoły żeń:. im. Zimorowi* 
cza we Lwowie; po, 10 zł. P. Pawlikowska;

Święto Matki w Dziscińcu 
Miejskim

W niedzielę 21 bm. odbyła się w Dziecin* 
cu miejskim przy Drodze Sjchowskiej pięk
na uroczystość Świętą Alatki.-Wzięto w niej 
udział 60 dzieci korzystających z tej insty
tucji oraz rodzice dzieci, przeważnie bezro
botni * najubożsi. Najmłodsze dzieci wy* 
głosiły wierszyki i wręczyły swym matkom 
kwiaty', zespół starszej dziatwy odegrał od
powiednią sztuczkę sceniczną. Uroczystość 
mająca na celu podniesienie uczuć wdzięcz* 
ności dtiecięcej dla matek wywarła głębokie 
wrażenie zarówno ńa dzieciach jak ich ro- 

.-SSSih i - miała ..wielkie znaczenie. yyychOi-

Dzielna kobieta oparła sio 
e ts k o w i u licznego rabusia

(a) Wczoraj po północy ul. Karłowi* | 
czówny do swego mieszkania pod nr. 
30 przy tej ulicy przechodziła Czesła* 
wa M. Gdy już zbliżała się do kamie* 
nicy, w której mieszka, zabiegł jej dro* 
gę jakiś młody osobnik ł zażądał wy
d a n i pieniędzy. Napadnięta energi.cz* 
nym tonem odparła, że pieniędzy nie 
posiada, wobec czego rabuś uliczny 
chwycił ją za rękę i domagał się wyda* 
nia mu płaszcza. Kobieta, która nie

N snad ra b u n k o w y  zam askow anych  
b a n d y tó w  na w si

(a) Przedwczorajszej nocy dwóch za* 
maskowanych i uzbrojonych w rewol* 
wery bandytów włamało, się w. Prze- 
gnojowie pod Glinianami, w pow. prze 
nryślańskini, do mieszkan'a handlarek 
Jenty Kalbfuss, 42=lctniej i siostry jej

Gonitwa V. 1.C00 zł: dla 4 1. i st. koni. 
Dyst. ok. 2.000 m.

Aak -  j. NN. Bridgc P. — j. Rusin. Go
lem — j. NN. Iwar — di. Janucik- Jaro
sław — dż. Czernuszenko. Jeszcze Raz — 
i Biesiadziński. Jareinc-a — j. NN. Moja 
Tutta -  j. NN. Olimp -  j. NN.

Gonitwa VI. S00 zł. dla 3 1. koni. Dyst. 
ok. 2.000 m.

Daria — dż. Eogobowicz. Donacja — dż. 
janucik. Grenada — j. G..’oda. Ib:s VI. — 
j. Rusin. Izys — j. NN. Obrona II. — j. 
Olejnik.

Gonitwa VII. 600 zl. dla 4 1, i st, og. i 
wał. oraz 4 i 5 1. kl. ar. Dyzt. ok. 2-000 m.

Anhclli — j. NN. Banco — j. Kucharski. 
Hadżi — j. Biesiadziński. Kohinor — dż. 
Kozaczuk. Lulu — j. NN. Maharadża II. — 
j. Buczak.

NASZE TYPY: 1) Rijad, Cydonia; 2) 
Rio Rita II., Toscania; 3) Centyfolia Java 
IV.. 4) Rozmaryn. Urchan; 5) Aak, Iwar, 
Bridgc P.; 6) Izys, Donacja; 7) Hadżi,

J. Btck Warszawa; Mecenas Stan. Szcze
pański; Ewa Frankowska i mgr. T. Brylak. 
Na listy składkowe zebrali: 40 zł. Zrzesze
nie Pracowników PKO. Warszawa; 30 zl. 
30 gr. Dyrekcja Państw. Zakładu dla umysł, 
chorych w Kulparkowie; 26 zł. Dyrdówna 
H.; 23 zł. 40 gr. Grano Urzędników MKE. 
we Lwowie; 25 zl. Łoza St.; 19 zł. 88 gr. 
inż. Wł. Rubczyński. 15 zł. R. Gródecka 

i Warszawa; 8 zł. Urząd Skarbowy Brzozów; 
9 zł. 10 gr. St. Spanier; 6 zł. 60 gr. M. Ba- 
kuliński; 8 zł. W. Bron. Olędzki. Cegiełki 
rozsprzedali: A. Foksa na" 36 zł.; III/26 
pułk piechoty 34 zŁ 10 gr.. M. Ficoń 16 
zł.; Br. Jarosz 10 zł.; M. Strycharska 33 zł- 
50 gr. Ofiary od 1—10 zł. złożyli; Kompa* 
nia łączności 5 dywizji piechoty; poseł R. 
Ostaszewski, M. Kołaczko; J. Grela; M. 
Popi ciuch. Stów, św, Józefa; d r K. Kosacz: 
F. Żurowski. ‘ Br. Artymiafeowa; Składnica 
łączności 6; Związek Eksporterów ziem* 
niaków Toruń; inż. AL Sznidts; inż. K. 
Stefko, dr F. Rybocki: M. Vcit; A. Bednar
ski; M. Przybylak; St. Eisenstein; Stan. 
Modzelewski dr L. Surowiak; Kaz. Bobie- 
rowski; A. Wieczorek. F. Bukowski; d r A. 
Dulowski; F. Florkiewicz; FI. Szulc; d r E. 
Bratkowski; dr W. Wardyńska. J. Kazow- 
ski; F. Szankowski; F. Rudek; Wł. Cypliń* 
ski, E. Weryńska; dr G. Armiński; ks. I. 
Dsiuban; O. Kopecka; J. Dąbrowska; S. 
Mroczkiewicz; Gorczycowa; Wł. Ditrych; 
dr St. Hul; K. Muszka; ks. A. Przybylski

Wszystkim wymienionym szlachetnym O- 
fiasodawcom składa Komitet Obywatelski 
budowy zakładów gorące wyrazy wdzięcz
ności i jak najserdeczniejsze podziękowa
nie. Komitet apeluje do tych wszystkich in* 
stytucji i  osób, które jeszcze nie nadesłały 
ofiar na ten tak zbożny i wzniosły cel, by 
pospieszyli z ofiarami na konto PKO. Nr. 
510.909, lub złożyli je w sekretariacie Ko* 
mitetu, ul. ks. Solikowskiego 1 (parterowy 
budynek za kościołęją Ostrobramskim. na 
iycąKowe). ’ " ........ ..

przelękła się noża w ręku rabusia, 
wyrwała się i poczęła głośno wołać d 
pomoc, wśród szamotania się z napasł* 
nikiem, zbliżając się coraz bardziej ku 
swemu mieszkaniu. Energiczne zacho< 
wanie się napadniętej kobiety, zmusi/' 
ło nocnego hultaja do szybkiego odi 
wrotu. Dzielna kobieta energicznym 
wystąpieniem oparła się jego przestęp* 
czemu atakowi, ' ,■

Róży, 39*letniej, w celach rabunkoi 
wych. Sprawcy dostali się do wnętrza 
mieszkania okienkiem w kuchni, po 
czym zabrali się do rabunku. G dy skuł 
kiem podejrzanego szmeru obudziła si* 
Róża Kalbfuss, na jej krzyk zerwali 
się ze snu jej siostra, wobec czego je*j 
den ze sprawców pobił ciężko i poranił 
nożem obie kobiety, a jego towarzysz 
zajęty był w tym czasie poszukiwa
niem pieniędzy w szafie. Łupem ban* 
dytów p.adla gotówka w kwocie 70 zl' 
Obu ciężko pobitym i pozostającym w 
nieprzytomnym stanie kobietom poi 
śpieszyli z pomocą sąsiedzi. Bandyci 
zbiegli przed ich jawieniem się. Obi* 
ofiary bandyckiego napadu przewiezie* 
no samochodem sanitarnym do szpita*. 
la powszechnego we Lwowie. Jak osta
tnio dowiadujemy się, pod zarzutem u> 
czcstnictwa w tym rabunkowym napa* 
dzie aresztowany został jeden z miej* 
scowych parobków, syn średnio zamo^ 
nego gospodarza. Bandycki napad wy
woła! w okolicy łatwo zrozumiałe wra
żenie.

don0UJEGO

„HOTELU EUROPEJSKIEGO”
Dr Namysłowski, Wacław, konsul R. P. 

— Budapeszt. Cybulski Kazimierz, inż. 
nadleśn. — Szeparowcc. Buchschacber Paul, 
inż. — Berno. Cricewski Michał, kupiec — 
Czemiowce. Cielecka Helena, wł. dóbr — 
Tyszkowce. Domański Marcin, inspkt. Str, 
gran. — Warszawa. Waiżn Eugeniusz, ku
piec — Warszawa,. Rybczyński Włodzi* 
mierz wł. dóbr — Starzyn. Biliński Feliks, 
em. urzędn. skarb. — Kałusz. Dr Kramer 
Marcus, adwokat — Czemiowce, Hejret 
Józef, sekr. ambasady czechosŁ — Warsza
wa. Kupczykier Leopold', przem. — War
szawa. Dobrowolski Mieczysław, inż. — 
Katowice. Wilkoszewski Franciszek, urzęd. 
Banku — Warszawa. Sasdi Sandor, agent 
handlowy — Budapeszt. Widacki Stanisław, 
prezyd. miasta — Tarnopol. Smoliński A* 
dam, ziemianin — Warszawa. Solarik Ry
szard, inspkt. lasów państw. — Złoczów. 
Czermak Kazimierz, inż. — Zawierce. Letzt 
Herman, przemysł. — Warszawa. Czesmo* 
wiecki Alojzy, oficer marynarki — Warsza
wa. Seiden Dawid, księgarz — Kraków. 
Chmielewski Kazimierz, notariusz — Trem
bowla. Chrobak Marian, dyrektor — Ryb* 
nik. Schapira Moses, przemysł. — Warsza
wa. Pikosz Wojciech, urzędnik — Warsza* 
wa. Petcrek Edward, major piiot — Ustia- 
nowa. Roskoszyna Olimpia, kosmetyczka — 
Warszawa. Kirszblum Maria, pryw. — War
szawa. Ciuk Eustachy, inspkt. Banku — 
Warszawa. Bohuszewicz Julia, pryw. — 
Warszawa. Feigeles Henryk, urzędnik — 
Warszawa. Zieliński Jan. kapitan — Samy.

Kości ła m ią  na boisku
w Zimnej Wodzie

(a) Do tutejszego szpitala powszech
nego przywieziono wczoraj z Zimne'.' 
.Wody Zbigniewa Sozańskiego, który 
na tamtejszym boisku w czasie gry w 
pil.k£ nożną doznał złamania nogi.
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G I E Ł D A
GIEŁDA WARSZAWSKA

Warszawa, 22 maja
Dewizy: Belgia 90-92 Berlin 213.07, 

Gdańsk 100-25, Amsterdam 286.02, Kopen
haga 11153, Londyn 24.95 N Jork 532 5/8. 
kabel 533 1/8, Oslo 125.52, Paryż 14.12. 
Sztokholm 128.S7, Zurvch 120.10.' Wiochy 
2807, Helsinki 11.05, Montreal 531 1/2.

Tendencja przeważnie słabsza.
Waluty: Belgi belg. 90 92 dolary amer. 

532 1/2, doi. kanad, 529, flor. hol. 2S6.02, 
franki franc. 14.12 fr. szwajc. 120.10, funty 
ang. 24.95, guld. gd. 100.25, korony duńskie 
11133, kor. norw. 125.52 kor. szw. 128.87, 
liry włoskie 1S.60, marki fińskie 11.-03, mar
ki nietn. srebrne 80 50.

Papiery: 4 i p,5ł wewn. 60.50 3 inwest; 
1 cm. 80.90, 2 em. 81-C0, serie nie not., 
5 .konwersyjna 65.00 4 premj. dolar. 59.00, 
4 konsolidacyjna 61.50, 61.00 ost. setki i dr.

Tendencja' utrzymana.
Akcje; Bank Polski 110.00, Cukier 35.00, 

Lilpop, 89.00. 'Modrzejów 19.75,' Staracho- 
wice, 54.50, 54-00, Haberbusch 62.50.

Tendencja nieco słabsza.
GIEŁDA LONDYŃSKA

Londyn.-22. 5. Nowy Jork 468.13 Paryż 
176.73, Mediolan 89.02, Bruksela 27.49 3/4, 
Zurych 20.80 3/4; Amsterdam 872 7/8 Oslo. 
!9,9O .3/8,. Kopenhaga 22.40, Sztokholm 
19.41 3/8. Berlin 11.66 3/4.

GIEŁDA PARYSKA 
Paryż, 22. 5. N. Jork 37.75, Londyn

176.75,. Mediolan 198. 70. Bruksela 642.75, 
Zurych S49.25, Amstsrdam' 20.25.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 22. 5.- N .-Jork 444 3/8, Londyn 

20.80, Paryż. 11-77. Mediolan 25 40. Belgia 
75.62 3/4. Amsterdam 239.40, Oslo 104.55, 
Kopenhaea 92.90, Sztokhlom 117.17 1/2, 
Berlin 178.35.

GIEŁDA ZBOZOWA
Lwów, 22 maja

Pszenica obrót 545, tend. 1. zniżkowa, 
żyto 95, tend. chwiejna, jęczmień 52, tend. 
i. zniżkowa, owies 10, tend. spokojna.

Ogólny obrót 1225 ton.
Pszenica czerw, jeanol. zł. 21.25-21.50. 

czerw zbier. 20.25—20.50. biaia jednolita 
21.25-21.50, zbierana 20.25-20.50, jęczmień 
przemiałowy 17.75—18. pastewny I. 16.75 
do 17, past. II. 16.25—16.50, mąka pszenna 
razowa 0-95 proc. 26—27, otręby pszenne 
grube z przem. stand. 11.25—11.50 średnie 
10-10.75, miałkie 11-11.75, żytnie 10 do 
10.75,'jęczmienne 11—11.50 kasza hreczana 
56.50-37.

GIEŁDA PIENIĘŻNA 
bez obrotów.

Przegląd gospodarczy
Nie jest pozbawione pewnej pikan

terii, że Niemcy, które na gwałt usiłu
ją zapewnić sobie dostawę surowców 
przemysłowych, wysiłki swoie skie
rowały w stronę socjalistycznego Me
ksyku (który wywłaszczył przed pew- 
nym czasem naftowe konsorcja anglo« 
amerykańskie) i Argentyny (która 
z powodu Patagonii i innych jeszcze 
sprawek hitlerowców tamtejszych jest 
na najlepszej drodze do zerwania sto
sunków dyplomatycznych z Rzeszą...).

Wbrew wysiłkom propagandy nieś 
miecldej, usiłującej wmówić w  społe- 
czeństwo Rzeszy, że Rumunia została

M O N

JKÓMGSMARIĆ

— Do pałacu nad Leiną, co koń wy
skoczył '

„Młody dyplom ata. rażony jest w 
samo serce, — rozmyślał, rozpnrlszy 
się na poduszkach i śmiejąc sie w ku
łak. —. Młody dyplomata czatował za
zdrośnie W alei i dowiedział sie o mnie 
czegoś, co nie przedstawia mnie w naj
korzystniejszym świetle. Zdaje mu się, 
Że rozgłaszając tę wiadomość, postępu 
je dyplomatycznie. Mogłoby tak być, 
gdyby mu się udało być pierwszym. 
Ale na przeszkodzie stanął mu wielki 
bożek „Etykieta". Nasza moralność 
pozostawia wiele do życzenia, aie na
sza etykieta jest nienaganna. Antoni 
nie może jawić sie w  apartamentach 
iej wysokości księżnej Zofii Doroty w 
hutach z cholewami".

Stało  się. w ię c  tak L ż e  p o d c z a sjjd y

„Diło" z ostatniego dnia stara się od 
powiedzieć na pytanie, które — jak 
twierdzi — od pół roku dajesię słyszeć 
ze strony polskiej: jak zachowają się 
Ukraińcy w czas/e wojny z Niemcami, 
jaki jest ich stosunek do Niemiec i jaki 
w chwili obecnej panuje wśród nich 
duch.

Odpowiadając na to pytanie „Diło" 
zaczyna od krytyki i oceny „normaii- 
racji", która rzekomo wyszła na nieko
rzyść Ukraińców.

„Prowid ̂ IJNDO potrafił przy całej 
opozycji nieprzejednanego ukraińskie | 
go obozu przekonać znaczną część 
naszego społeczeństwa do cierpkwej, 
legalnej i ewolucyjnej politycznej tak 
tyki. Niestety, nie tylko nie załatwro- 
no konkretnych spraw, które poru
szały ukraińskie memoriały z 1935 r., 
ale w ogóle zapanowała pustka .wdzie 
dżinie jakichkolwiek politycznych 
koncepcyj, jeśli chodzi o konstruk* 
tywne rozwiązanie polsko-ukraińskie- 
go problemu".
Dyskutując z poglądami polskiej opf- 

nii na rolę „Karpackiej Ukrainy" jako 
ukraińskiego „Piemontu", p. Solowij 
stwierdza, że

„polityczne odrodzenie ukraińskie/ 
go narodu promieniuje na inne nasze 
ziemie właśnie z Hałyczyny (Mało- 
polski Wsch. — nasz przypisek), a 
powstanie jakiejkolwiek ukraińskiej 
autonomicznej terytorialnej jednost
ki poza granicami państwa Polskiego* 
służy jedynie tylko kulturalnej 
ekspansji lwowskiego centnum i pew
nej emigracji tutejszych inteligent 
kich sił, ale niczym nie zagraża wiel
komocarstwowym dążeniom Polski".

całkowicie opanowana gospodarczo 
przez zawarcie nowego słynnego już 
traktatu handlowego z Rzeszą, okazu, 
ie się, że podstawowy dla gospedar- 
stwa rumuńskiego produkt eksporto
wy tj. pszenica jest głównie zbywana 
w Londynie. Brytyjscy importerzy 
pszenicy wydelegowali obecnie srałego 
przedstawiciela do Bukaresztu.

Kanada jest obecnie najmodniejszym 
krajem w  międzynarodowych sferach 
gospodarczych. Słabe zaludnienie tego 
kraju, bogactwa naturalne i spokój 
wewnętrzny podniósł ten kraj bardzo 
wysoko na światowej giełdzie intere- 
sów. Przedsiębiorstwa angielskie, fran
cuskie, czeskie, niemieckie (należące 
do żydów), włoskie otwierają swe fili® 
w Kanadzie. Najbliższa wojna może

Antoni z największym pośpiechem 
przebierał się w przystojniejsze szaty, 
Filip już zajeżdżał na duży dziedziniec 
pałacu nad Leiną. Wprost naprzeciw 
leżało przestronne skrzydło, w któ
rym Zofia Dorota miała swoje aparta
menty. Po lewej znajdowała sie korde
garda i wejście. Filip został natych’ 
miast wprowadzony do apartamentów' 
księcia Karola, na pierwszym piętrze. 
Okna ich wychodziły wprost na stary 
pałac, stojący pó drugiej stronie ulicy.

— Karolu, musimy się śpieszyć, — 
rzekł.

Książę Karol był mężczyzna o dwa 
lata młodszym od Filipa, z twarzą che
rubina. Stal przed zwierciadłem i sta
rannie układał batystowy, koronką 
obszyty fontaź nad jedwabnym krawa 
tem pod szvją.

Dalej autor przeprowadza analogię 
między poglądami społeczeństwa pol
skiego z doby przedwojennej i obecnej 
z poglądami społeczeństwa ukraińskie
go i każę nie dziwić się temu, że

„I dzisiaj część Ukraińców zawsze 
jeszcze zapatrzona na Wschód, część 
na Berkin, część na zachodnią demo- 
krację, a część wyznaje. ideologię Fe- 
tlury i Piłsudskiego. Nie ma wątpli
wości, że olbrzymia część Ukraińców 
—'■ jest wroga Moskwie i bolszewi
kom'*.
Polskie czynniki miarodajne i opinia 

rie szukają zbliżenia do tej właśnie czę- 
ści ukraińskiego społeczeństwa, a wręcz 
przeciwnie ustawicznie mówią o „ukraiń 
skich obcych agenturach". Ukraiński 
naród opiera się na swóich' siłach a 
wszelkie podejrzenia takie tylko go o- 
brażają i drażnią. Strona polska nie zda 
je sobie niemal sprawy, że szczerej lo- 
jalności i wysokich obronnych wartości, 
ofiarności i dzielności można wymagać 
tylko od obywateli pełnoprawnych. Nas 
ród ukraiński z państwem zwiążą

„poważne, realne i konkretne akty 
polskich czynników państwowych, 
które muszą poprzedzać dobra wola i 
chęć urzeczywistnienia słusznych i 
sprawiedliwych wymagań naszego na 
rodu. Kultura, ekonomika, głód z:e< 
mi. kwestie społeczne, wychowanie 
fizyczne — wreszcie współodpowie
dzialność za kraj — to niedaiące się 
obejść przedwstępne warunki poła- 
godzenia stosunków. Jeszcze nie jest 
zapóźno..."

Polska może być albo państwem 
narodowym z ograniczonymi możli
wościami, albo wielkim państwem nas

uczynić z. Kanady nowe Eldorado dla 
wszystkich ludzi przedsiębiorczych.

Rząd w porozumieniu z organiza- 
cjami gospodarczymi przygotowuje 
wielką akcję eksportową. W  sprawie 
tej odbywają się nieustannie konferen
cje w wydziale handlu zagranicznego 
Min. Przem. i Handlu.

Prasa podaje, że w Warszawie odby 
ło się onegdaj pierwsze posiedzenie 
Stowarzyszeni? Obywateli Polskich 
właścicieli majątków w Niemczech. Sto 
warzyszenie ma na celu likwidację 
tych majątków (wartości około 400 
mil. zł.) i ew'. wymianę Ich na majątki 
Niemców w Polsce. Prasa — niestety 
— nie podaje w  jakim języku toczyły 
się obrady tego pierwszego posiedze>

— Już zapowiedziałem nasze przyby 
de. Zofia oczekuje nas. Pośpiech jest 
zbyteczny — . rzekł Karol.

— Przeciwnie, pośpiech i to jak naj
większy jest bardzo wskazany — od
rzucił Filip.

— Jestem gotów. — Karol sprowa
dził przyjaciela na parter, gdzie przez 
amfiladę wysokich komnat, o malowa
nych ścianach, kotarach z czerwonego 
aksamitu i złoconych plafonach, przez 
salę tronową, salę konferencyjną i ba
lową wszedł wraz z nim do wielkiego 
salonu.

— Nie trafił bym, gdybym cię nie 
miał za przewodnika,.— rzekł Filip.

Śmiał się teraz do promienia słońca, 
który błyszczał - na zlocie sufitów i od
bijał się od ścian. Miała jednak nadejść 
godzina, w której wszystkie te pokoje 
były ciemne, a Filip błądził od jednego 
do drugiego, z wyciągniętymi przed 
siebie rękami, jak ślepiec, zamknięty 
w labiryncie.

— Te pokoje nie s? tak zawiłe, jak 
w pałacu drezdeńskim. — zauważył 
Karol. Właśnie w Dreźnie oi dwaj spo 
tkali się i tam zrodziła sie ich przy  
jaźń.

Jedne z drzwi wielkiego salonu pro
wadziły. do skrzydła, zajmowanego

rodoWościowym... Od państwa, i poi- 
skiego narodu zależy, jak wypadnie 
odpowiedź na pytanie postawione na 
wstępie. Na nic nie zdadzą się ukra> 
ińscy politycy, bo oni tu  niczego nst 
wymyślą. Wiadomo bowiem, że naj
wyższych wartości, których od'swo- 
ich obywateli wymaga państwo w cza 
sie wojny, nie można ani wymusić ani 
wyrozumować, one muszą wypływać 
jedynie z głębokiej wiary i z przeko- 
nania, że ofiary wówczas poniesione 
służą wspólnemu dobru"..
Tak to kończy się artykuł p. Solowi.

ja, a my nie dowiedzieliśmy się, poza 
pobieżną tylko wzmianką, o stosunku 
Ukraińców do Rzeszy i o ich stanowi’ 
sku na wypadek wojny z nią. Niepo
trzebnie więc autor sam sobie stawiał 
takie pytanie, skoro na nic nie chciał 
odpowiedzieć szczerze i wyczerpująco, 
a treść artykułu wypełń' < poglądami na 
polsko-ukraińską rzeczywistość.

Należy jednak podkreślić, — co au> 
tor sam stwierdza dobitnie — że Ukraś 
ińcy w Polsce, mimo ich ustawicznych, 
pretensyj do Polski, są czynnikiem aj 
promieniującym na resztę narodu ukra, 
Ińskiego. O tym już też pisaliśmy.

Ukraińcy nie schodzą dziś z płaszczy 
zny handlowej wymiany „do, u t des" 
zaznaczając, — jak to czytamy w zakoń 
czeniu — że politycy ukraińscy wie ma-’ 
ją i w wojnie nie będą mieli wpływu na 
stanowisko przeciętnego Ukraińca, któ
ry kierować się będzie swoimi własny; 
mi pojęciami. A  pojęcia te są w dosta: 
teczncj mierze w duchu maksymah- 
stycznych wobec Polski wymagań uro
bione i są nam dziś znane aż- nazbyt 
dobrze. "

Na zakończenie jeszcze dodać , hale- 
ży, że tytuł artykułu kazał oczekiwać 
czegoś więcej, niż przepisania od a do 
zet tego, co się już tyfe razy czytało w 
prasie ukraińskiej. Pytanie, po raz bodaj 
nic pierwszy w prasie ukraińskiej po 
stawione — zostało i tym razem bez od 
powiedzi. R

TKMOCNIONl LOTNICTWO 
•WZMOŻONA 

POTĘGA 
POLSKI

przez Zofię Dorotę. Otwierając je, Ka
rol rzekł poważnie:

— Chciałbym, żebyś sie stał przyja
cielem Zofii. N ie mam zaufania do tej 
Platenowej. Zofia wypowiedziała jej 
wojnę i przez jakiś' czas dotrzymywała 
placu. — Miała biedaczka więcej od
wagi niż rozumu. —- Był okres, po uro ■ 
dzeniu się jej pierwszego syna, kiedy 
zdawało się, że wygra. Ale trzeba ś;ę’ 
liczyć ż moim ojcem — dodał ruszając: 
ramionami. — Platenowa ma w ręku 
wszystkie atuty i wie, jak je wygrywać, 
do licha! — Zawahał się, jak gdyby 
miał jeszcze coś do powiedzenia.

— Miałem zaszczyt znać księżnę, 
dawno temu, gdy byłem padem w 
Zelle — wtrącił Filip. — Zapomniała 
mnie niewątpliwie, ale...

— Wcale cię nie zapomniała. — prze 
rwał mu Karol. — Gdy ją zawiadomi-; 
łem, że przyjdę w twoim towarzy
stwie.. odpowiedziała, że ma bardzo mi 
łe wspomnienia o tobie — znówzawa 
hał się i znów zaczął mówić o czymś 
innym, niż to, co miał na myśli. i

— Nie powiedziałem jej nic o stano«( 
wisku, które u nas zajmujesz — mó
wił. Chciałem, żebyś jej sam przyniósł 
tę dobrą nowine-

(C . d . n.).
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INFORMATOR
TflHiEGO ZROatfl ZAKUPU

RUDOLF DRŻAŁA
Lwów, Chorążczyzny 5

poleca: kołdry, kocę, pledy, materace, po
duszki, bieliznę pościelową, kompletne wy
prawy ślubne gotowe i na zamówienie,

. Firanki, story, kapy. 4219
Ceny najniższe. Wybór wielki.
Przyjmuje się kołdry do przeróbki po zł 3. 
materace po zł 5. Parowe czyszczenie pierza.

damskie i męskie

ZYGMUNT MAZURKIEWICZ
Lwów, HETMAŃSKA 12

Dla P. T. Urzędników- dogodne spłaty

Rom an G o rg o ie w sk i
Handel towarów żelaznych 

lwów, ul. Sobieskiego 3. Id. 239-70.
poleca na sezon wiosenny w największym 

wyborze po niskich cenach:
Może Ogrodnicze i sekatory znanych fabryk 
Kunde, Koller i krajowe Gerlacha — Piłki, 
szczotki, opryskiwacze do drz&w i krze
wów. łopaty, grabie, oraz wszelkie narzę* 
dzia ogrodnicze krajowe i zagraniczne. — 
Kosiarki, nożyce i.  sierpy do trawy. — Siat

ki do -Ogrodzeń w różnych gatunkach. 
Cenniki ną żądanie. bezpłatnie. 3226

OBRAZY -  OKAZJE
pierwszorzędnych malarzy polskich 
i' , 'i gwarantowane oryginały = =  
C e n y  n i s k ie .  W a ru n k i d o g o d n e .

Włodzimierz STELMACH
Lw ów , Słowackiego Z  .Tel. 116-38. 
Oprawi obrazów, ramy, karnisza, szyby, lustra. 8

„CBRSKIKWIAT
Lwów, Ossolińskich 13 - tel. 254-55

I
 POLECAMY: A

Miody lecznicze — Zioła lecznicze I  
I przem ysłowe — Soki owocowe — ■  
W ina owocowe — Grzyby i t. d. I

WYTWÓRNIA FORTEPIANÓW 
B i l l i ,  F ISH A R M O N II,

S z k ie ls k i
Lwów, Ossolińskich 10

Tel. 287-23
Kupno i , sprzedaż instrumentów nowych 
^U^HUJjch. n a p ra w a , — po cenach

' a e in ź ź s js y c k . 2549

Naczynia kuchenne 
porcelana

i szkło stołowe
K A L C Z Y Ń S K I

Lw ów, ul. HALICKA 21

T lEBE ItO ITY  IM P IM M liE
damskie — męskie — dziecinne
n ajlepsze — n ajtańsze — n a jtrw a ls ze  
poleca po cenach n a j n i ż s z y c h  

ł ,r  HLLEUS™ nej i sportowej

L w ó w , ulica H e tm a ń s k a  22
(obok MiejSk. Muzeum Przemyśl. 4342

“ WŁASNEGO WYROBU ■
S KOŁDRY —-  MATERACE “ 
,’i BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ S
n poleca tlrma 3817 J
“ M A R IA N  M L E K O ;
“ o b e c n ie  ■
a Lwów, pl. KAPITULNY 2, toi. 237-72 ■
L ł m . i  »■■■ "-MM- -

KRONIKA MAŁOPOLSKI

Działalność W ije w . Sekr. Porozum, w Tarnopolu
P i ę h n e  s u k c e s y  n u  o d c i n k u  i j o s p o d i s i - c z y m

W. miesiącu kwietniu odbyły się zja
zdy powiatowych Sekretariatów w Bii* 
czaczui i Zborowie. Zjazdy obradowały 
przy obecności ponad 500 osób repre* 
zentujących całe społeczeństwo polskie 
danego powiatu.

Z  ramienia Wojewódzkiego Komite
tu w Tarnopolu w zjazdach brali u* 
dział: wiceprezesi Wojewódzkiego Ko 
mitetu i inż. Dołęgowski i Siekano* 
wież, Prezes Funduszu Kresowego dyr. 
Greszczuk oraz kap. Drzewiecki.

Program zjazdów obejmował: Spra
wozdanie 2 działalności powiatowych 
Komitetów złożone przez przewodni
czących pow. Sekretariatów. Przedsta
wienie całokształtu prac W oj. Komite
tu na odcinku gospodarczym, religij
nym i kulturalnym, oraz szczegółowy 
program działalności na najbliższy o* 
kres. W ybory W ładz powiatowych Se 
kretariatów w wyniku, których wybra 
ni zostali prezesem pow. Sekretariatu w 
Buczaczu mjr Czerwonka, w Zborowie 
zaś ponownie kpt. Kurek.

Na zjeździć Zborowskim w toku dy* 
skusji szeroko omawiano potrzebę 
wzmocnienia prac na odcinku oświato* 
wo-religijnym — w szczególności poru 
szono konieczność zmiany ustawodaw 
stwa szkolnego.

DZIAŁALNOŚĆ NA ODCINKU 
GOSPODARCZYM

W  miesiącu kwietniu rozpoczęto bu 
dowę domu rolniczo-handlowego w 
Zborowie, w którym będzie urucho
mionych 1‘2 sklepów oraz hurtownie 
żelaza i skór. W  domu znajdą potnie* 
szczenię: Urząd Skarbowy i- Urząd 
pocztowy oraz organizacje społeczne 
polskie (TSL. i ÓTRŻ). Dom ten 
będzie posiadał dwie świetlice — dużą 
salę dla przedstawień i mn'eiszą dla 
zebrań. Koszt budowy wynosi około 
250.000.

Opracowano budowę domu rolrii- 
czo*handl. w Czortkowie. Placówka 
czprtkowska pomyślana jest równocze 
śnie jako gospoda włościańska, w ten 
sposób by rolnik przybywszy do, domu 
ro!niczo*handlowego mógł na miejscu 
sprzedać wszystkie swoje produkty a 
równocześnie w tym samym miejscu 
zakupić wszystkie potrzebne mu tak 
do gospodarstwa jak i własnego użyt
ku artykuły.

Dom w Czortkowie obejmować bę
dzie 35 sklepów z tego 25 większych i 
10 mniejszych, nadto lokale dla hurtów 
ni spożywczych oraz hurtowni żelaza 
i hurtowni skór, jak również magazyn 
jajczarski i magazyn zbożowy. Nadto 
znajdą w domu tym pomieszczenie 
organizacje społeczne polskie.

B U R S A  W  T A R N O P O L U

Zainicjowana została budowa bursy 
w Tarnopolu dla pomieszczenia około 
100 uczniów, synów małorolnych,

K O C E , —  K A P Y , '  
FIRANKI, CHODNIKI, PŁÓTNA, 

BIcLIZNA, POŚCIEL

A. PIETRUSZEWSKI
Lwów, HALICKA 20 — Sof. 213-33
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kształcących, handlowych, szkole prze* 
myślowej, przysposobienia kupieckie* 
go i innych. Bursa ma ułatwić za niską 
opłatą kształcenie się w gimnazjach 
synów małorolnych pod opieką du
chowieństwa dla umożliwienia po u- 
kończeniu szkół średnich w  pewnym 
przygotowaniu przejścia do semina* 
riów duchownych. Część zaś młodzie* 
ży pomieszczona w bursie szkolić się 
będzie na kadry przyszłego kupiec- 
twa i rzemiosła polskiego. Rozpoczęcie 
budowy nastąpi w sierpniu b. r. Przy 
sposobności odbywających sie zebrań 
w 3 miejscowościach uzyskano kwotę 
zl. 2.400 — na ten cel, jest to najlep* 
szym dowodem, że akcja ta  znajdzie 
najszersze poparcie i zainteresowanie 
całego społeczeństwa.

PROPAGANDA GOSPODARCZA 
W  dziale gospodarczym przystąpiono 

do wzmożenia akcji propagandy gospo 
darczej.

Wojewódzki Komitet wydał szereg 
komunikatów oraz rozpowszechnił na 
całym terenie ulotki mające na celu 
uświadomienie narodowe rolników o* 
raz pobudzenie ich do intensywniejsze 
go poparcia i tworzena polskich płaco* 
wek handlowych.

Z ramienia Izby handlowo-przemy- 
slowej w Warszawie, bawiła w Tar* 
r.opolu delegacja w osobach pp. Woit* 
ki, Wolskiego i Klarnera. celem zapo
znania się z pracami Sekretariatu Poro 
zumiewawczego na odcinku gospodar* 
czym.

Delegacja oprowadzana przez człon 
ków Wojew. Komitetu zwiedzi* 
la i zapoznała się z pracami w dziedzi* 
nic budowy domów handlowych w  Zbo 
rowie. Złoczowie, Buczaczu, Monastc- 
rzyskac-h, Czortkowiie, Kopyczyńcach, 
Skalacie, Trembowli i Tarnopolu oraz 
z akcją kreowania polskich placówek 
gospodarczych.

W  Kaczanówce w ciągu dwóch lat 
wybudowano okazał? szkołę, budynek 
Kasy Stefczyka, młyn spółdzielczy, 
piekarnię i mleczarnię, oraz założono 
kilka dobrze prosperujących sklepów,

Inicjatywa i gros pracy włożonej w 
uruchomienie’ tych placówek jest zaslu 
gą miejscowego społeczeństwa polskie* 
go pod kierownictwem p. Taruzelskiei 
i starosty skałackiego p. Rutkowskie* 
go. Z  całości zapoznania sic z działal
nością i pracami w dziedzinie gospo* 
darczej Wojew. Sekretariatu, delegaci 
wyrazili swe pełne uznanie oraz wypo-

Z T a rn o p o la
SZEŚCIOLETNIĄ CÓRECZKF

W RZUCIŁ DO STUDNI. Onegdaj 
o godz. 12-ej niejaki Michał Chutki, 
zamieszkały w Dziedzilówie pow. ka* 
mioneckiego, działając w zamiarze po* 
zbawienia życia? swej 6*letniei córki 
Ewy, wrzucił ją dó studni. Nieszczęść* 
we dziecko wyciągnął ze studni zaalar* 
mowany krzykiem Ewy przechodzący. 
w  krytycznej chwili Mirosław Ruba
cha. Tłem zbrodniczego zamachu była 
chęć zawładnięcia majątkiem Ewy, 
odziedziczonym po matce. Mała Ewa 
była na wychowaniu swojej babki An
ny Szeremety. Policja wdrożyła docho 
dzenia.

Z Ż ó łk w i
ścięto p u łta e  

Żółkiewskich Strzelców 
Konnych

Przed paru dniami obchodził swoje 
doroczne święto pułkowe żółkiewski 
pułk strzelców konnych im. Hetmani 
Stanisława Żółkiewskiego.

(Dalszy ciąg na str- l^ tę j)

wiedzieli życzenie nawiązania stałego 
kontaktu z Izbą przemysłowcuhandlo* 
wą w Warszawie, która przyjdzie a 
wydatną pomocą i poparciem.

PROGRAM

WTOREK, 23 MAJA
Godz. 6.56 Lw. Pieśń poranna. —• 7.QC, 

Dziennik poranny. — 7-15 Płyty. — 8.00 
Audycja dla szkół. — 3.10 Lw. Poranek 
przy orkiestrze Sercdyńskiego. — 8.50 Lw. 
Wiadomości poranne. — H jOO Audycja dla 
szkół. — 11.15 Płyty. — 11.30 Audycja dla 
poborowych. — 11.57 Sygnał czasu i hej
nał. — 12.03 Audycja południowa. — 14.00 
Lw. Muzyka popularna z płyt. — 14.30 Lw. 
„Poradnik rodzicielski" — dr P. Z. Dą< 
browski. — 14.45 Lw. Wiad. gosp. — 14.50 
Giełda lwowska. — 14.55 Lw. Program na 
jutro. — 15-00 Opowiadanie dla młodzie- 
ży.. — 15.15 Lw. .,Nowości radiotechnicz* 
ne" — kier. W. Korecki. — 15.30 Muzyka 
obiadowa. — 16.00 Dziennik popołudn. — 
16.08 Wiad. gosp. — 16.20 Przegląd fin.- 
gospod. — 16.30 Pieśni rumuńskie. — 16.50 
„Konwalia" — J. Kołodziejczyk. — 17 00 
Schumann: Andante eon yariationi Es-dur 
op. 46 (dwa fortep). — 17.25 „Wrota 
Wschodu" — prof. M Siedlecki. — 17.35 
„Z pieśnią po kraju". — 18.00 Lw. Wiad. 
bieżące z miasta i prowincji. — 18.05 Lw. 
„Podróże szarego człowieka" — O. Wrób- 
lewska-Ustupska. — 18.15 Lw. „Biblioteka 
Uniwersytecka" dr A. Jędrzejowska. —
15.30 Audycja dla robotników. — 19,08 
Koncert rozrywkowy. — 20.00 Audycja dla 
wsi w jęz. ukr. — inż. J. Łapczuk. — 20.13 
Lw. Komunikat sport. — 20.15 D. c. kon# 
certu rozrywk. — 20.35 Dziennik wieczor
ny, Wiad. meteor., Wiad. sport.. Nasz pro
gram na jutro. — 21.00 „Opowieść o Mo* 
r.iuszce", audycja w opr. dr Z. Jachime- 
ckiego, prof. UJ. Ork. symf. — 22.00 „Echa 
mocy i chwały" — recytacja. — 22.15 Rec. 
skrzypcowy E. Umińskiej. — 22.55 Lw. Au* 
dyćja informacyjna. — 23.00 Dziennik wie
czorny, Komun, meteor.

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
18.00 Londyn Reg. Lond. Festiwal muz.
20.30 Hamburg. Koncert Beethovenowski 

W. Backhaus,
21.C0 Mediolan. „Le astuzie femminili" -  

opera Cimarosy.
21.25 Londyn Reg. Muzyka taneczna. Zesp 

Hyltona.
21.45 Droiiwich. „Trubadur" — Yerdiego. 

ŚRODA, 24 MAJA
Godz, 6.56 Lw. Pieśń poranna. — 7.00 

Dziennik poranny. — 7.15 Płyty. — 8.00 
Audycja dla szkół. — 8.10 Lw. „Dzień do* 
Ery najmłodszym", wierszyki „W Maciu- 
siowej wiosce" J. Gillowej oraz melodie.
— 11.00 Audycja dla szkół. — 11.25 Ryty.'
— 11.50 Audycja dla poborowych. — 11.57 
Sygnał czasu i hejnał. — 12.03 Audycja dla 
poborowych. — 1400 Lw. „Płyty z obja* 
śnicniami". aud. w  opr. dr Z. Lissa. Stra
wiński; „Petruszka". — 14.45 Lw. Wiad. 
gospod. — 14.50 Giełda lwowska. — 14.55 
Lw. Program na jutro. — 15.00 Audycja dla 
młodzieży (koncert). — 15.30 Muzyka obia
dowa. — 16.00 Dziennik popołudn. — 16.05 
Wiiad. gosp. — 16.20 „Niebezpieczne żaba* 
wy" — dr M. Wilczek. — 1635 Utwory 
wioloncz. Saint-Saensa. — 17.00 Odczyt 
wojskowy. — 17.17 Orkiestra smyczkowa. 
18.00 Lw. Wiad. bieżące z miasta i  prowin* 
cji, Wiad. sport, lokalne. — 18.05 Lw. „Mło
dzież lw. przed mikrofonem", aud. dla dzie
ci wiejskich: „Kochajmy Lwów1'. — 18-30 
.•.Nasz język" -r- prof. W. Doroszewski. —- 
18.40 „Obóz w dolinie Mugusu", reportaż 
dr E. Lotha z Wyprawy do Afryki. — 19.00, 
Lw. Koncert rozrywkowy: Ork. Seredyń* 
skiego i  chór Zbycha. — 20.00 Audycja dla 
wsi. — 20.15 Lw. D. c. Koncertu rozrywk.
— 20.35 Dziennik wieczorny, Wiad. meteor., 
Wiad. sport., Nasz program na jutro. — 
21.00 Koncert chopinowski w wyk. Z. Rab
ce wieżowej. — 21.30 „Narodziny wiersza" 
w opr. J. Przybosia. — 21.45 Lw. „Król 
Stanisław August" — mgr. A. Osuchowski.
— 22.00 Lw. Lokalny Teatr Wyobraźni: 
..Madonna Busowiska" w/g Wł. Łozińskiego 
w opr. M. Sterbówny. — 22.30 Lw. Muzyka 
lekka w  wyk. J. Rawioz»Jasińskiej i St. 
Frenkla. — 23.00 Dziennik wieczorny, Ko-

19.30 Radio Paris. Rec. fort, de la Bru- 
chollerie.

20.00 Londyn Reg. Przemówienie króla Je» 
rzego.

20.30 Hamburg. „Wolny Strzelec" — ope
ra Webera.

21.00 Florencja. „Cyganeria1* — Pucci* 
niego.

21.30 Bruksela franc. „Orfeusz" — Glucka 
22.00 Radio Paris. Koncert nocny.
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W  obecności przedstawicieli władz 
państwowych i samorządowych od» 
był się na ujeżdżalni uroczysty Apel 
poległych. Następnie obok płyty Nie
znanego Żołnierza dowódca pułku ode 
brał w towarzystwie starosty pow. Słu 
gockiego i burmistrza mgr Konieczne
go „i Korpusu oficerskiego defiladę 
pułku.

Rano odprawiona została Msza ś'w. 
połowa z kazaniem, w czasie której 
grała orkiestra pułkowa i cały pułk 

Z  J a ro s ła w ia

1
 odśpiewał pieśni „Bogurodzica" i 

„Kiedy ranne wstają zorze". Po nabos 
żeństwie dowódca pułku udekorował 
oficerów, podoficerów i strzelców od
znaką pułkową i odznaczeniami strze> 
leckimi. Po złożeniu ślubowania przed 
sztandarem pułkowym przez nowych 
oficerów i podoficerów, udano się na 
plac mieszczący płytę Nieznanego Żoł
nierza, gdzie nastąpiła defilada. Uro
czystości zakończył obiad żołnierski.

Bgjprzykładny cynizm M emca, który się do
robił m ajątku na dostawach wojskowych

Nadto nieprawdą jest by tenże 
Bechtloff oświadczył cynicznie komu
kolwiek, iż da co najwyżej na P. O. P. 
100 zł., zwłaszcza, iż musi właśnie Wpła 
cić na nadeszły towar (z branży żelaz
nej) około 8000 zł., ale prawdą jest, 
że tenże Ferdynand Bechtloff nikogo 
nie wtajemniczał czy i jaki towar nad
szedł do niego i ile ma płacić za towar.

Ponadto nieprawdą jest by Ferdy
nand Bechtloff subskrybował narPOP. 
stosunkowo skromną kwotę 700 zł., al- 
howiem prawdą jest, iż tenże subskry
bował jedynie 600 zł. i to ponad miarę 
swoich możliwości finansowych, wre
szcie nieprawdą jest, iź wspomniany

Pan Bechtloff dorobił silę w ciągu nie
długiego czasu, znacznego majątku nie 
jako właściciel sklepu towarów żelaz
nych, a głównie na intratnych dosta
wach dla Wojska Polskiego, a prawdą 
jest, że Ferdynand Bechtloff nie doro
bił się znacznego majątku wogóle a w 
żadnym wypadku ni‘e na dostawach 
wojskowych, których wogóle nie miał.

W  końcu zaznaczam, że osoby roz
siewające fałszywe wieści, zniesławiają 
ce moją cześć pociągnąłem do odpowie 
dzialności sądowej, wnosząc akt oskar
żenia do Sygn. V. Kg. 602/39 Sądy 
Grodzkiego w  Jarosławiu.

Ferdynand Bechtloff.

(SPROSTOWANIE)
W  związku z umieszczona w „Dzień

ftikń Polskim" z dnia 15 maja 1939 r. 
wiadomością w  Kronice Małopolski 
w ustępie z Jarosławia pod tytułem: 
„Bezprzykładny cynizm Niemca, któ
ry dorobił się majątku na dostawach 
wojskowych" — otrzymaliśmy nastę
pujące sprostowanie;

„Nieprawdą iest aby niejaki Ferdy
nand Bechtloff był jednym z najza
możniejszych kupców oraz by był 
właścicielem kilku nieruchomości w Ja 
rosławiu, ale prawdą jest, że Ferdy
nand Bechtloff, kupiec nie jest właści
cielem żadnej nieruchomości w Jaro
sławiu i nie należy nawet do zamoż 
nych. I

SKRZYD 
L O T N IC Z E

ZWYCIĘSTWO
O G Ł O S Z E N I A

U r z ą d  W o j e w ó d z k i  L w o w s k i  o g ł a s z a

PRZETARG PUBLICZNY
a a  w y k o n a n ie  i n s t a l a c j i  c e n t r a ln e g o  o g r z e 
w a n ia ,  w o d o c ią g ó w  i  u r z ą d z e ń  s a n i t a r 
n y c h  o r a z  n a  w y k o n a n i e  i n s t a la c j i  e l e k t r y 
c z n e j  w  g m a c h u  S t a r o s t w a  w  T a r n o 
b r z e g u .

Przetarg odbędzie się dnia 5 czerwca 1939 roku, a to  : 
aa centralne ogrzewanie o godz 10-tej. na instalację 
wodociągowo-odpiywową o godz. 11-tej i na instalację 
elektryczną o godz- 12-tej w Oddziale Budowlanym Urzędu 
Wojewódzkiego Lwowskiego.

Warunki przetargu podane są w „Monitorze Polskim” 
araz ogłoszone na tablicy urzędowej Urzędu Wojewódz
kiego, Starostwa w Tarnobrzegu i Magistratu m. Lwowa.

Za W o je w o d ę :  
Inż. B Welczer m. p
Kier. Oddziału Budów.-

OGŁOSZENIE
F e u e r s te in ó w n a  Erna, córka firona i Hani z domu 

Becher, urodzona 12 1, 1905 r. we Lwowie, właścicielka 
drogerii, zamieszkała w Bielsku, wniosła prośbę o zezwo
lenie na zmianę nazwiska rodowego „Feuersten” na 
„Krzemicka”.

Urząd Wojewódzki Śląski w Katowicach podaje powyższą 
prośbę do powszechnej wiadomości z nadmienieniem, że 
w myśl art- 4 ustawy z dnia 24 października 1919 roku 
(Dz. U. R. P. Nr 88, poz 478) wolno przeciw jej uwzględ
nieniu zgłosić do Min. Spraw Wewnętrznych sprzeciw za 
pośrednictwem Urzędu Wojewódzkiego Śląskiego w Kato
wicach w ciągu 90 dni od dnia ogłoszenia w „Monitorze 
Polskim”, które równocześnie zarządza się.

Za Wojewodę
( - )  Mgr J. Wł. Bartl
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S p r z e d a ż  |
W tej rubryce zamieszcz 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10

KSIĄŻKI
z zakr. ogrodnictwa, wiosen, 
robót polnych, — hodowli 
drzew, zwierząt itd. w 
wielkim wyborze poleca 
Księgarnia A. Krawczyński, 
Lwów, Rutowskiego 9. 4056

FORTEPIANY, P iM f l
FISHARMONIE

gwarantowane

’8 kupuje, mienia
1 f  V  H A N A K
Piłsudskiego 21, I. p. 3320

PIĘKNE.
tanie parcele budowlane'-— 
przy u l. Janowskiej i Górnej 
Zielonej sprzedaje Lwow
skie Tow. Akc. Browarów. 
Kleparowska 18, — telefon 
298-80. 11939

HERMETYCZNE
S A C R A

T Y C Z K I
TAŚMY MIERNICZE

poleca firma 2965
KOPERNICKI i SYN
Lwów, H e t m a ń s k a  12
le i. 234-24. P. K. 0.511.406

dają za 10 gr. lodu 3 dni chłodu — n a j t a n i e j  
wprost we fabryce SYKSTUSKA 18, róg Kościuszki

A IklTETA! W  centralne 1 zbiorowe solidnie i na I EL FI I dobrych warunkach wykonuje firma
t Lw ów , ŁYCZAI
• Telefon 118-55.

O D Y  K W I A T O W E
na wagę nowe 
modne zapachy. 
Perfumy krajo
we i zagranicz
ne. Kremy, pu
dry, mydlą. Pa
sty do zębów, 

wody do ust, szczoteczki do 
zębów — f i .  P A W L IK , 
Perfumeria, Lwów, ul. Het
mańska 6. te l. 108-60. 4039

MEBLE NA KREDYT 
DWULETNI. Sypialnie. Ja- 
dal nie, Salony, Gabinety, 
Tapczany i Urządzenia ku
chenne według najnowszych 
wzorów poleca Wytwórnia 
M®blj we Lwowie, Sapiehy 8 
w budynku Wystawy ma
szyn. Upraszamy o ogląd
nięcie naszej wytwórni, su
szarni i tapicemi. Meble na 
spłaty b«z wekslil 4121

USZCZELNIENIE  
okien, drzwi, wykonuje tanio 
„Czystość” . Proszę dzwonić 
259-17. 2501

R A M Y
do  obrazów . KARNI5ZE, 

szyby, lustra 
Lwów, Piłsudskiego 11

M ieszkania
D O  W YNAJĘCIA 

Hofmana Opata 28, ' cztery 
pokoje z balkonem, kuchnią, 
gaz, elektryka, na I. piętrze. 
Oglągać między 4‘/1—6,/i .

PIĘCIOPOKOJOWE 
mieszkanie, pełny komfort, 
centrum — do wynajęcia 
chrześcijanom bez dzieci 
i zwierząt Wiadomość: Pił
sudskiego 4. dozorca. 11930

R ó ż n e
R Z A D K A  O K A ZJA I
Otrzymaliśmy resztki nakła

dów bogato ilu
strowanych mo- 
nografij artysty, 
cznych wydawn. 
Sztuk Pięknych 
od 95 groszy. 
Zapasy nie wiel
kie. KSIE6ARNIA

MAŁOPOLSKA, Lwów, Akade
micka 16. Katalogi bezpłat
nie. 3933

PENSJONATY!
Żądajcie oferty na chodniki 
kokosowe do holów i przed 
łóżka. — Dywany -ywieckie, 
Lwów, Kopernika 3. 4341

UBRANIOZMIAN
zamienia starą garderobę 
męską na bielskie materiały 
ubraniowe. Telefon 270-25.

POMIDOROWA 
zupa smakuje doskonale.„ 
tak ale tylko łyżką śnieżno 
białą, posrebrzoną przez 
„Galwanoplater"- trwale. — 
Kopernika 14,

4. Urząd Skarbowy we Lwowie
T. W. Nr. 136/1/38, 13/2/39/1.

Obwieszczenie o licytacji
W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnis 

25 VI. 1932 r. (Dr. G. R. P. Nr. 62, poz. 580) o postępowaniu 
egzekucyjnym Władz Skarbowych, podaje się do ogólnej 
wiadomości, że dnia 14-go czerwca 1939 roku o godz. 9-tej 
w lokalu 4. Grzędu SkarDowego we Lwowie, plac Bandur
skiego 1, celem uregulowania należności Gbezp. Spot. 
Lwów., i Grzedu telef. Telegraf. Lwów, odbędzie się sprze
daż z licytacji niżej wymienionych ruchomości:

1 szafa biblioteczna’ dębowa czarno politurowana, 1 biur
ko dębowe czarno politurowe w dobrym stanie, 1 dywan 
na podłogę 4x2 ręcznej roboty, 1 k ilim  3x2 oszacowane 
na kwotę 680 zł.

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 14 czerwca 1939 r. 
od godz. 8-30 do godz. 9-tej w lokalu 4. Grzędu Skarbo
wego we Lwowie, plac Bandurskiego 1.

Za Naczelnika Grzędu 
Kierpw. Działu Egzek.
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SYPIALNIE jadalnie, pokoje kombinowane, tapczan 
poleca Maszynowa Wytwórnia Meb

_  - -----------------------------MICHAŁA NOWICKIEGO — Magazyn prz
ul. Kochanowskiego 8. telefon 110-87. — Ceny ściśle fabryczne. « e

D O M  S Z T U K I Lwów, ul. Fredry 1
(fl. W I Ś N I E W S K I )  T e le fo n  284-73 m a  
OKAZJE: MEBLE NOWOCZESNE I ANTYCZNE
TAPCZANY, DYWANY PERSKIE, OBRAZY. -  Projektowanie 
wnętrz. — Własna pracownia stolarska i tapicerska. — 
K G P N O  -  S P R Z E D A Ż  -  Z A M I A N A

C E N N IK  O G Ł O S Z E Ń
7 u teĘb,4<;ie l ‘ P‘e,rw“ eJ *tronle zl O'90- W tekScle od 2 - 5 -M  «*• z l O-TO. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zt 0 50. Cala pierwsza strona zl 1.100 

R A h M .  a  ft-w ”  , J Ca “  S‘ rOna ° d 6' tej Z‘ ® °- “  O g ło szen ia  za te k s te m : Ogłoszenia zwyczajne zł 0-18. Cala strona zł 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł 0-18
)edn0S2Pa lt  -  O g ło szen ia  d ro b n e : Ogłoszenia drobne za wyraz z ł 0-05, handlowe po zł 010, dla poszukujących pracy zł 003, matrym. zl 015 

Koasmwą obliczenia Jest 1 mm w Jednym łamie; strona w tekście ma 4 łamy, za teksłem 6 lamów. — Komunikaty, notatki, wzmianki kronikarskie, artykuły 
* trefie! handlowe], osobiste zł 150 za mm (strona 4-ro łamowa) — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50’/ ,  drożej
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